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WAR~WA (llWP). - sek.rete;..tf .wolnośti", 1łębolro przeiywa.Jl\·i z pe 
jt'jat CRZZ podjął na posiedrz.emu wtJ dziwem śleO'q walkę bohaterskich 

d~ ·lf bm. trohwełę, w }Qtóre.j f!!L'.I"" ł'ObQtnik6w Bareelony p:rr.eciwko 
1tamy m. :iJil.: a~eniu · J'dlmoWł -gł-Od.u. 

„W imieniu ' wielu milionów poł-l 14f>nfu.u :i --Obozów koncentracY'jnych. 

sldch zwtią?lk:owców Centrallna Bada1 _PolsJr,ie m~y pmcu;fące ·głęboko 
1 Związków Zawodowych _ śle pło- Wierzą w ostateczne zwyeięstwo. bo 

mienne, proletariackie poz,Jrowie~ ~~rskieg? lui1u HisąJa2!iit ·I mpew 
nia wal<llZącemu ludowi HiszpanU. lHaJą go, ze_ wraz z całym: obO'ZeDl 

p łsktie • kt' 1 postępu, ktoremu przewodZl potęż-

O~&AN KW i KŁ·. '10~SKIEJ ZJEDNOCZONEJ ·p-RTH.~ROB.OTNICZEJ 
o masy prac,'?ą.ce, -0re ą,: ny bastion pokoju i spra.wiedljwoścl 

czy z wał~ą prz~JIW ~~~o~ społecznej - Związek . :Raa:me~ 
klasą, .robotniczą Hiszpanii wspoln1e stać będą wiernie po sb1łmie boba;. 
pn:elana krew „za waszą i naszą terskiego ludu Hiszpanii!' 

I ' 
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llir '78 - ROK VII. ,. . . Zagadkowe · s·prawy w I.ranie 

' WvchoWÓ:wcv· młodęgo. · POkOleriia.: 

MANIFESTUJĄ Wal~ WALKI O
· POKOJ 1 PLAN 6 LETNI MOSKWA (PAP). - Niedzielna niepodrzlielnym! gospodamami Iranu. 

„Prawda" o za~ójsłwie premiera Razmary 

. . , · 1 ! , . „Prawda" mmieścila artykuł pióra Nafoży stwierdzić, że okres s.pra-

. . , . . . · · · · . .: . , . - . " „·. . . ~!E1~~$ ~:rt.~.h~ 
. p , t ft p . B I ' . B .... t ta ma. niezwykle doniosłe znaczenie właśnie gen. RazmM"a za~ądał na 

re Z ••den · of e §j a UJ , •.eru polityczne. Zahójstwo premiera i- poaz;ątku bieżącego roku, aby amery 

... il'a1lsk~ego wywarło S!filale wrażenie kańscy „doradcy ekonomiczni" opu~ 

Pr Z Yb Y ł n a Obr a. ·dy I I. I kr a 1· owe g. o z,. a z d U· . n a U·CZ y c ·, e 1.·, zaq:oówno w samym I:rame, jak i po- ści1i Iran. Wiadomo również, Ze Rai: 
. :m jego g.rain!icaimi m&"a zabroiril w Iranie transmisji 

. • Drcienruiik podklreśl<a. jako rzecz go 3J?lltyra~eok:ich audycji osiawi.one-

WARSZA WA (PAP). - Potężną ma.nłfestaeją niezłomnej woli uchwał VI plenum KC PZPR - mo I Podce.as przemówienia wchoc:Wi na dną uwagi, że' w sprawie zabójstwa go „Głosu Ameryki". 

walki o pokój i o Plan 6-letni przedstawicieli ponad 150.000 rzeszy bil:izacji wsizystkich\ sił we ńroncie salę kiłkudziesięcioosobowa delega- gen. Razmairy panuje w Iranie „sp:i- Łatwo cz:rozumieć - pisze „Praw­

nauczycleli i wychowawców młodego pokolenia stal się III krajo- walki o pokój i o Plan 6-letni, wy- cja młod~eży &zk:olne;j, aby powLtać sek milcrzeruia~'. Sprawie tej nie tyl- da" - że Razma!l'a na stanoWisku 

wY zjazd Związku Na.uca;yoiełstwa Polskiego, W Zjeździe, który w raooijąc jednocrześnie przekonanie, zjazd. „Tysiące rąk, miliony rąk, a ,ko nie nadano wieHdego rozgłosu, premiera me dogad~ł kołom rzą­

dniu 18 bm. rozpoet:ął w stolicy trzydniowe obrad_y, bierze udział że obrady ~du nakreślą nauczy- serce bije jedno" - śpiewa młodtz:ież lecz wrę~ przeciwnie p awie wca- dzącym USA, które od wielu już l~t 

618 delegatów z całego kra.lu. cielom i wychowawcom młodego po witana pl'!l€!1: delegatów serdeczny- le o -~j ~ię ?ie~:· . . dążą do uzyskania decydującego 

kolenia jasne drogi reaiłirzaojd tych ·mi oklalilkami i oklrzykami. Mow:i s1ę, re zaiboJstwo Je&t dz.ie- I wpływu w Iranie. Wniosek więc na 

zaszceytnych zadań. Trzynastole!Jnia hlłll'rerka, uczenm !em agentów amerykańskich w I- suwa się sam przez się: w usunięciu Zjarui zasz~ycił swoją obecnością, fb.r.nym pnewodnictwem Związku 

w.iJtany entuzjastyctllnie długo nie- Radzieckiego i -Wodza mas pra.cują­
miU..-nącymi okrzvkami „Niech ży- cych całero świata - Józefa 
ji;!!" - Prezydent RP Bolesław Stalina". 
BIER}JT. Na obrady przybyli rów- Słowa te delegaci przyjmują peł­
nie-i: serdecznie witani czlonkowie ną rzaipału owacją na Clleść Chorąże 
Rządu z premierem Józefem Cyran- go oboou pok<>.}u i postępu. Zgroma­
kiewicizem na czele, az.łonkowie Bin dzenli, mojąc, skandują: „STALIN -
ira Politycznego KC PZl>R, prrrewod POKÓJ". 
n:iczący CRZZ tow. W. Kł-Olliewiez, W d.aiiS'l.ym ciągu przemówienia 
prrz.edstawiciele organizac:H &połecz- pas. Pokora wska~je na tragi~ną 
nycll i młode:ieżo ... vych. sytuację szkolnictwa w krajach ka-

Gdy przewodniczący ZNP pos. Po p:iitaMstycmych. We Włoszech ponad 
kora otwiera obrady i serdecznie wi 100.000 nauczycieli jest beri. pracy, a 
ta pmybyłych gości, na sali zrywa blisko 1.700.000 dziecd poza srz.kolą, 

się manifestacja na cześć Polski Lu w USA ponad 6 mfillionów d!2'Jiecl nie 
dowej, na cześć Polskiej Zjednoczo jest ol>jętycll nauczaniem, a w Bel­
nej Paa:tii Robotnit::zej - przewod- gid tysiące nsuC'l.ycieli czeka już po 
niczki nairodu polskiego. kilka lart na posadę. Jakże krańoo-

!Delegaci stojąc, długo skandu1ą: wo różn6 jest pCJ1Zycja S<llkoly i wa-
.,BIERlJT - POKÓJ". ' runki pracy nauczyciela w naszej 

Pos. Pokora krótko chairakte~u- L~dowej Ojooyźnie - stwler<Wi 
;je następnie ~agania twórczych mowoa. 
ei? pokoju i postępu ze zbrodruic.zy- I Pos. Pokora p~reśla er: nacis­

mi silami wo}ny i wstecrmictwa. I kiem, że na czoło zadań stojących 
„R.O!lll\ i potężnieją siły obozu po pmed całym narodem polskim i nau 

koJu - podkreśla mówca - pod o- czycielstwem wysuwa się reaUzacja 

Troskliwie organizujmy 
· pomoc . sąsiedzką 

Jednym z czynników, zapewnłaj~ych . spr&wne :Przepr1>wad'lenle 
eiewów wiosennych, jest ścisłe wYkoname dekretu 'o ~ pomocy· sąsiedz­
kiej. natie on możność wykorzyst11•nia w akoji siewnej wszystkich ma­
szyn, sprzężaju i t. p,, pozosta.j~ych w rękach bora.czy wiedskkh. Po­
eiada to poważne znaczenie, zważyWSZy, że ·ilość maszyn w POM 

I SOM, choć stale wzrasta, Jeszcze nie -wysta.rOQ" dla uprawienia 
wszystkich rozporządzalnych gruntów ornych. A ~tern baczine pNe­
IM'Zeganie dekretu o pomocy sąsied2lkiej jest niezwykle doniosłej wa­
gi, Toteż uchwała Prezydium Rządu z dnia.. 24 stycmia br., dotycząca 
wiosennej akc.tt siewnej, kładzie szcugólny nacisk na. konieczność 

skrupulatnego wypełniania poleceń dekretu. Rady narodowe i Zwdą­

itek Samopomocy Chłopskiej mają obowiązek dopilnowania planów 
pomocy sąsiedzkiej w gromadach i czuwania nad ich wykonaniem. 

Podstawowym zadaniem jest dokładne opracowanie planu pomocy 
eąsiedzkiej w gromadzie. Plan ten należy wszechstronnie omówić 

i przeanalizować na zebra.niu gromadzkim w celu· dokładnego usta.leuia, 
kto ma Jlrawo do korzystania z pomocy sąsied7lkiej, kto będzie jej 
ud.2lielał, w jakim <masie i w jakiej formie. W związku z tYJn . pia-n po­
mocy sąsiedzk·iej trzeba uzgodnić z planem pra.cy SOl\f, ażeby np. ma­
łorolny chłop, nie posiadający koni, tego samego dnia i w tym samym 

czasie otrzymał siewnik z SOM ora.z sprzężaj od świadczl!lcego p1>moc 
sąsiedzką. Nie mogą powtarzać się wypadki, niemal nagminnie wy­
stępujące ubiegłego roku We wszystkich powiatach naszego Wl>ie­
wództwa., kiedy t-0 wielu małorolnych chłopów nie wiedziało, kto ma 
udzielić im pomocy, w jakiej formie i w jakim czasie, .Podobnie było 
ze świadczącymi, BYWało też że w ogóle nie ustalono planu pomocy są­
siedzkiej, ja·k to zdarzyło się np. w gminie Łanięta pow, kutnowskiego, 

. Doświadczenia ubiegłego roku skłoniły wiele gromad i gmin do za­
bezpieczenia się przed tego rodzaju błędami. Np, w · powiecie wieluń­
skim po oprac.owaniu dla poszczególnych gromad pia.nów pomocy są­

siedz~iej w ramad;i wiosennej akcji siewnej, gminne rady narodowe 
rozeĘła!y do korzystających z pomocy sąsiedzkiej i udzielających jej, 
piśmienne zawiadomienia o terminie, miejscu oraz rodZQlju wykony­
wanej pracy. 

Biorąc pod uwagę polityczne maczenie i klasowy cba.rakter pomo­
cy sąsiedzkiej, trzeba zwrócić baczną uwagę na zachowanie się swiad­
czą,cych - bogaczy wiejskich. W stosunku do takich kułaków którzy 
będą uchylać się od obowi:µku udzielania pomocy biedocie, ' winny 
zostai1 wyciągnięte natychmiastowe, jak najdalej idące konsekwenc,je. 

Bardzo ważne jest dopilnowanie słusznego z klasowego punktu wi­
dzenia realizowania świadczeń z tytułu pomocy sąsiedzkiej. Wprawd7.ie 
prezyd<f;a gminnych rad narodowych podejmowały w ubiegłym 1·oku 
uchwały, usta.nawraJące wysokość odpłat za pomOc sąsiedzką, ale nie 
dopilnowały przestrzegania .ich w praktyce. ·Bogacz wiejski dyktował 
biedocie swój własny sposób odpłat w ' formie najczęściej stosowanego. 
a najbardziej godzącego w interesy małorolnych chłopów, odrobku. 
Bywa~y ta.kże odwrotne wypadki, ·kiedy to gminne rady narodowe, idąc 
po linii najmniejszego oporu, ustalały wysokość wynagrodzeń za pomoc 
sąsiedzką, wyłą.cznie stosując przepisy dekretu· o pomocy sąsiedzkiej, 

a nie wnikaJąc w ogóle w warunki terenowe. Skutkiem tego wyznaczo­
na wysolcość wynagrodzenia za pomoc sąsied.zką bywała wyższa od 
pobieranej według prywatnych umów. Tak było w gminie Tlfaczew 
w pow. łęczyckim i w wielu gminach w pow. brzezińskim. Rzecz jasna, 
że w takich okolicznościach dekret o pomocy sąsiedzkiej nie stanowił 
wła.ściwego instrumentu . walki k lasowej, ani nie zachęcał chłopów ma­
łorolnych do korzystania z pomocy sąsiedzk.iej. 

Wróg klasowy stosował wyzysk nawet przy świadczeniach, udzie­
lanych w ramach pomqcy sąsiedzkiej, wymuszając od mniej świado­
mych chłopów dodatkowe opiaty do stawek, ustanowionych przez gmin­
ne rady narodowe. Dlatego też należy dokładniej poinformować ogól 
chłopów JDalorolnych i średniorolnych przy ustalaniu planu pomocy 
sąsiedzkiej i sposobów jego rea.lizacji, Trzeba im wyjaśniać znaczenie 
dekretu o pomocy są,sied.7Jkiej, dającego pracującemu chłopstwu oręż 

do walki z wyzyskiem, porłębiaJącego proces Odosobnienia kulaka. 
Nie wszędzie uczyniły to gminne rady narodowe i ZSCh. W nie· 

których gromadach, a zwłaszcza w powi&tach rawsko - m~owieckim 

i łowickim dotychczas nie przygotowano pła.nu pomocy sąsiedzkiej. 

Wzni.esdone przez pos. Polroi:ę o- .ca szkoły nr 16 Baa.'b~ Gmelaków ranie, którzy sąc:Wili, że poz.bywa•jąc premiera lł.azmary zainteresowani 

krzyl)'.i na areść Polski Ludowej i jej na wzruszonym głosem serdooz.nde- się Rarzmal['y, potrafią ująć w swe rę byli ludzie ściśle związani z „wply. 

P~ydenta. na cześć światowęgo o- wi ta UC2estmk6w rz.Jazdu w imieniu ce wszystkie sprawy kanu, stać się wamt amerykańskimi" w Iranie. 

bozu pokoju i Wodza mas pracują- hal['cerstwa. 
cych całego świata - Józefa Stalina. Po prrz.erwie obiadowej 
zamieniadą się w potę2lllą owa- referat ~"cllWczy 

cję. Delegaci śpiewają „•Międzyna- przewoomczący ZNP pos. 
rodówkę". Pokora. •. 

obscrerny 
wygłosił 

Wojciech 

Po wyborze pr~ydium tl'Jja.Wu Mówcs stwierdea że przed traema 
pnz.ewodniczący pos. Pokora . prosi laty . po usunięciu z aparatu związ­
Prezydenta RP Bolesława Bieruta· 'kowego elementów W!l'ogich Polsce 
o zabranie głosu. Delegaci gotują Ludowej i karierowiczowskicll-roz 
wstępującemu na trybunę Praz.yden począł się nowy etap w d~ałailności 

towi RP entu:rijrurtycmą owację. ZNP. Jego szeregi wzrosły . z 8'7,5 
(P!l.v.emów.ienie Prezydenta RP tys. do pneszło 150 tysięcy człon-

Bolesława Bieruta podamy w dniu ków„ · 

· Papież błogosławi 
zbrodniarza wojennego 

BERLIN (P,AP). - Jak donosi a- Norymberd2:e skatlaaly na śmier6 
gencja AiDN z Monechium, zastęp- pmez poWlieszen:ie rza zbrodnie pme-
ca sekretal'?..a stalilu w Watykanie ci 1 drZJlro • • • ,..,_ ... _,_ ~~.i.. 
p:rnesłał byłemu gruppenfuehrero- w u sci, J~e vv „ .... onanie 

jutrzejsrzym). Do podme&ienfa poziomu ideologi' 

Wi SS Oswaldowi Pohlo:wi, p:raeby- wyroku zostało wstrzY11:1a~e przez b. 
wającamu w wdęz.ieruiu w Landsbet'• ,;gub~tora ameryka~ego gen. 

gu, depeszę, m'W:iadainń&ją,cą ~ohla„ -OlOf a.. 
Przemówienie Prezydenta RP wy cz.n.ego rzesz nauczycielSidoh w po 

wado ogromne wra·żenie wśród wamyin stopniu IP1"ZY<:!lyniła się Sl1.e 

wszystkich ~romadz.onych. Dliugo a·oka a:koja samokształcetl!iowa, k tó 
nie milkły okreyki na crześć Pierw.: ra objęła bliSko 100 t ys. osób. • 

liż papież „ud7Jiela mu sweao błogo-· Pohl wtimec 'est~~~~ 
sław1eństwa". -dowatnie ittliłionów ludd w O •pą:-

Oswalld Pohl, jeden z hersmów wanych rora.jach, w ~gólnoścl w 
formaoj SS, :wstał na procesie w Pal$ce, 2lSR1R, Czechoołowacj:l. 

szego Obywatela Polsk,i. PodCQ'JaS r eferatu pos. Pokory na 
Następnje odczytana :;:ostaje depe salę obrad wcho&:i delegacja wsi· 

sza do cijazdu od nauozycrelsCWa s·pół<lzielczycll z pow. $0Clha~w­

Związlku Radzieoh'iego, tt brat.er.ski- skiego i gairwolińskiego, powitana o.,. 
mi pozdrowieniiami i serdecruiyrni wacyjnie prze-.l delegatów. 
żyaz.eniami sukcesów w dziele wy- Zycząc zjarz.dowl owocr!ych ob1•ad, 
chowanda nowego pokolenia na bo- chłopi - delegaci wsi spółd'lJielczych 
jowników o pokój i pmyjaźń mię- wznosizą okrzyk i na crześć opieh.llna 
dzy narodami. · ludu pracującego wsi - Prezydenta 

Załoga kotłowni ZPW im. Niedzielskiego 
współzawodniczy w oszczędnym spalaniu węgla · 

Reflra;t „ po.llirtymny pt. „zw~ek Bolesława Bieruta i na cze.~ć w.iel­
Naucrzyclelstwa Polskiego w walce k~ego organi©ator'ił życia"socjaliS,ty­

o postępowe oblicu nauczyciel• cznego na wsi , - Józefa Stalfna. 
stwa polokiego" - · Wygłosił sekre- Zryw a się potężny entuz ja.zin. Dlu ­
tarr-z ZG ZNP pos. Eootachy KUl['OCZ go ni~ milimie skandowanie: „Bierut 

!ro. - Stalin - Pokód!".„ 

W odpowiedzi na apel elektrowni · cym .zużycie paliwa o 1.200 ton, co 
„Szombierki" i ZPB im. Stalina, zą przyniesie 36 tys. zł'. oszczędności. 

łoga kotłowni ZPW im. Niedw.ielslde Równocześnie palacze z. ZPW im~ 

go na z~braniu, odbytym w dniu Niedzielskieg'Q wezwali do 'współza-
18 marca bm„ postanowiła przystą- wodnictwa i wymiany doświadczeń 
pić do współzawodniciwa o oszczęd w dziedzinie r acjonalnego s{>alania 
ne spa\anie węgla, zobowiązując się' węgla załogę kotłov.mi Zakładów 

zarazem zmniejszyć w roku bieżą. :Im. · Andrzeja Struga. 

Korzy.stająe z ·bogatycl.J doświadezel'i Komsomołu 

~MP godnie wypeJni. rolę ·pomocnika Partii 
VIII plenarne posiedzenie Zarządu Głównego Związku Młodzieży Polskiei 

W.t>.RSZAWA (PAP). - W dniach 
17 i 1& bm. odbyło się w Warszawie 
VIII plenarne . posiedzenie Zarządu 
Głównego Związ·ku Młodzieży P ol· 
skiej. W ohradach udżiał · wzięli: se­
kretarz Komitetu Centralnego PZPR 
t ow. Edward Ochab, czł(}nek Biura 
Organizacyjnego KC PZPR - tow. 
Dwor akowski, sekretarz NKW · ZSL 
ob. Juszkiewicz oraz wicemfoister 

W cza sie obrad prl!lewodniczący rHferacie _przew.od·niczącego ~G ZiMP, I właściwy poziom ZMP-owskiej pra 

·zG ZMP, W-ładysław . Matwin, wygło W. Matwma, J'llko wytyczne działa- cy politycm o-wychowawczej wśród 

si! referat o zacianiach Związk"'U Mło n.ia ZMlP. młodzieży. 

dzieży Polskiej w narodQwym fron- W specjaJ.!1ej uchwale plen:um ZG Dotychczas tolerowany był for-

c:e walki o pokój i Plan 6-letni. Z}\iP wy_raz1ło. gorące podz1ękowa· malny stosunek do pr acy .politycz-

W dyskusji nad 1·efera tem, obszer mc ~?m1tetow1 Centraln~go Koms~- no - wyjaśniającej wśród młodzieży. 

ne przemówienie wygłosił sekretar z mołu . 1 Ant~a~zystows~iem_u. Kon11. P ierwszym naszym zadaniem jest 

KC PZPR, E . Ochab„ . teto:v1 Mło<l~1~zy Rad~1eck1eJ or,az przekonywać młodzież i podnosić 

W jednomyślnie pi·zyjętej uchwale. cał~J młod :.oe~y _bl'atmch narodow jej świadomość. 

plenum. Zarządu Głównego ZMP po- z:v1~ku ~ad~ieckiego -~a zapr~s.ze· PO CZWARTE _ Niezbędna jest 

stanowiło· przyjąć tezy, zawarte w Illle 1 przy3ęc1e delegac.Jl młodz1ezy. szczególnie w związku z hasłem 
oświaty - Dembińska. 

Fragmenty referatu tow. Matwina 
Na '·wstępie swego refer afu · pm:e- I z:iiosibrzentia czuj~ci wobec wrogów 

wodniczący ZG ZMP W. Maitw.in do klasowych , mówca p rzestrzega przed 
kona.ł analizy sytuacji międrz.ynaro- sekciarskim stosunkiem wobec m?o­
dowej, po czym stwierde.ił : dlllieży .nie proletariaclriego pochodrze 
„Hasło frontu narod<>.wego wys u- .nia, ale bliskiej masom pr.acującym. 

nięte przez VI Plenum KC PZPR, Organizacje 7..1\fP-owskie skupia­
wymaga od Związku Młodzieży Pol ją w swych szeregach ponad je1lną 
skiej roZlnerzenia i wzbogacenia śro czwartą ca.lej młodzieży polskiej w 

dków działania ideolog-icznego w wieku ZMP-owskim. Młodzież n ie­
pracy wychowawczej wśród młodzie zorganizowana stanowi więc :zinac;z.-
ży. ną większość. 

Wychowanie młodego pokolenia-w Toteż hasło frontu · nrurodo'wego o-
d uchu marksizmu - leninizmu, w du znacza, że ·zMP, wzbogacaJąc śmia­
chu nienawiści do burżuazji, w du· Io swoje środki d'liałania . ideologicz 
chu bojowego braterstwa profeta- nego r zbliżając się jak najba·rdzicj 
riuszy wsz:v.stkich krajów - jest i do istotnyc}l potrzeb i zainteresowań 

powstanie podstawowym obowiąz- młodego pokolenia., powinien w stop 
kiem ZMP. Obok niego staje obec- niu bez · porównania większym, ani­
nie pr,red Zwią.zkiem nowe ważne żeli dotąd, brać na siebie odpówie­
zadanie: budzenie i podnoszenie na dzialność za . włączenie całej młodzie 
rodowej świadomości młodzieży". ży do wa.Iki o pokój i Plan· 6·letni, 

W da.ls!zej części swego przemó-· Hasło frontu narodow ego - pod-
wienia, wskazując na konieczność kre8lił dalej mówca - n ie ozn aC?.a 

bynajmnie1 osro1bienia walikli, , prawa 
dzonej pr:z.er;: klasę robotniczą pod 
przewodem pa11:tjj_ pmeciwko res:z.t­
kom k las posiada·jących w mieście i 
na wsi. 

Wielkim osiągnięciem ZMP jest, 
że w.ięks2'a C1Zęść organizac ji po Il"· 
szłoroozilej Radzie Naczelnej r<maCfl­
nie :Podruiosła swą c:oujność i n auczy 
ła s1ę dostrzegać w.roga. Do· sukce­
sów naszych należy również oczy­
szc:zenie szeregów ZMP rz jednostek 
obcych, rzdemoral:i~io1wia111ych i zara­
żonych przeż \IJ'I'Ogle w.pływy. 

W dalszej części swego pr zemó­
wierua, przewoclrłiczący Zarządu 

Głównego ZMP omawia zadania , 
jakie stoją pr zed organizacją w 
świetle wytycz,nycb ,VI P lenum KC 
P ZPR 

PO PmRWSZE -:- Zadaniem orga 
nizacji ZMP-owskiej jest obecnie 
wzmóc w ielokrotnie aktywność mło 
dzieży w walce o pokój przez włą· 
czenie wszystkich młodych patrio­
tów w kraju i . przyciągnięcie 110-

\vych set ek tysięcy młodzieży do 
wykonania historycznych uchwał 

światowej Rady Pokoju. 
PO DRUGm - Zadaniem Związ· 

ku Młodzieży P olskiej j est w zmóc 
udział młodzieży w walce o Plflll w 
fabryce, na wsi i w szkole. 

frontu narodowego - szybka r ozbu 
dowa ·szeregów ZMP. Winna się 
ona odbywać na fali wzmożonej 
pracy polityczno·wyjaśniającej wo­
kół postawionych przez partię za­
dań, wokól hasła frontu narodowe­
go walki o pokój i Plan 6-letni. 

PO PIĄTE - Hasło frontu narooo 
wego obowiązuje nas, aby po nowe 
mu postawić zagadnienie pracy n a­
szego Związku z młodzieżą niezor­
ganizowaną. 

Za dobrze pracujący możemy 
uważać tylko taki zarząd ZMP, 
który .myśli o całej młodzieży, rów• 
nież tej, k tóra nie należy do Związ.. 
ku. 
Związek nasz, kończy swe prze­

mówienie przewodniczący ZG ZMP 
- dał w ostatnim okresie dowody, 
że jest w stanie łamać trudpości i 
coraz to lepiej wypełniać zaszczyt. 
ną rolę bojowego pomocnika partii. 

Podpisanie układu 
o obrocie towarowym 
między ZSRR i NRD 

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi, że dlllia 16 bm. w wy. 
nikn pomyślnie przeprowadzonych 
rokowań podpisane zostało między 
Ministerstwem Handlu Zagraniczne 
go ZSRR oraz delegacją handlową 

Niemieckiej Republiki Demokraty. 
cznej porozumienie o obrocie t-OWa• 
rowym i układ pła.tnietey na r. 195L 

Antybrytyjska demonstracja 
w Teheranie 

l)o siewów pozostało już niewiele czasu. Trzeba więc jak ua.jrycb· 
lej . odrobić te zaniedbania, Orgainiriacje partyjne, rady narodowe i ZSCłt 
winny poświęcić więcej uwagi pomocy są!llielhldeJ, Plll!tOCY, która wy· 
clatnie przyspleS"ey i usprawni przeprowadzenie 9iewćw wiosennych 

jak również ogranic7<3' możliwość WNYsku biedcałF wieJslmeJ przez. j r · 

I , 

Związek nasz tylko w tym wy. 
pad.ku odegra rolę bojowego pomoc 
nika partii w walce o t e cele, jeśli 
potrafimy tak postawić naszą t>racę 
wśród młodzieży, aby zrozumiała 
zam ierzenia Planu 6·letniego, aby 
dumna była z tej wielkiej dr ogi, po 
której idzie nasz naród i aby ją oży 
wiało jedno mocne pragnienie -
pracować ' lCl'iej, ofiarniej, wydaj­
niej. 

MOSKWA (PAP). Agen~a 
TASS donosi z Teheranu, że przed 
gmachem padamentu irańskdego od 
była się w dniu 16 maroa potężna, 
antybrytyjska demonstracja z ucłzla 
łem 30 tYsdecy osób. JVl'DP< ~ kułaka. · 

I 

I W P·ótvka 'Aleksandra · Piątek ..... Jl!Mldk4 s ZPW, im. Reymonta, jest :maną 
ceni~ orzódownicQ p~. Jej brrtJail4 wykoniiie »"lani pr.odukcyifle ze 

QlaCQUJ • JUJdU!Yjka, I PO TRZECIE - J ednym z cen­
tralnxch zadań 1est I>Odniesienie na 
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Przeciw faszystowskiemu 
i , repres,jom policyjnym 

' terrorowi 

Publilcuiemr " nieaMlkins 1krd­
fl/!!. onylcul Raouł · 'ealas, czlonlu». 
K:i't Komunistycznej PartU Francji, 
Mnies:ic:1ony 111 piśmie „0 trwały 
JJQk6j, o demokrację ZudoWQ" ~ 
'1rtM 16 mareo 1'951 r.). 

-I 

L 
RAOUL CAŁAS 

amłonek KC Komumstyozneo Parti!i Francji 

we 
-I 
_I 

1951 roku wstlł'Piło do pal'ltii pr2esz- „hance d'Abo~' organu by­
ło 20.000 nowych ciliłonków - dowo- łych wolnych strzelców i partyzan· 

'.Bad,yik,ał Henri Queuille - · były dzi, że Komunistyezna Partia Fran- tów. 
minister apraw · weWn.ętrznyeh w rzlł cji zwi11zana jest z masam·i tak sil- Osiągnięcie takich re1lultatów przy da;ie Plevena, sformował w tych nie, jak nigdy dotąd. czyniło się do pogłębienia przekona-

Francji 
zwięknają podatki, powodujące d-ro­
żyme, prześladuj11 ucze&tników ru­
chu oporu i patriotów, a jednocześ· 
nie pobłażają łapownikom i udziela­
ją amnestii zdrajcom i kolaboracjo­
nistom! 
Walkę z represjami we Francji 

prowadzi się nie wszędzie z jednako­
wą siłą. Sukcesy, jakie w walce tej 
odnoszą obrońcy pokoju, bardziej niż 
cokolwiek innego, sprzyjajlł przeko· 
~aniu tych, którzy się wahają, tych, 
którzy poddają. się wpływowi hałaś· 
liwe1 propagandy wroga, tych, któ· 
rym brak wiary w zwycięstwo klasy 
robotniooej i ludu. 

dnie.ch nowy rząd, niczym nie róż.nilł Niemniej znamienny jest fakt, że nia, że mpżliwa jest skuteczna wal­
cy Ilio od poprzedniege> gabinetu. Partia Ke>munistyczina i organizacje ka przeciwko represjom. Rezultaty 
Pleven, Moeh, Queuille - Queuille, demokratyczne odniosły ostaitnie> te dowiodły, że można przeciwsta· 
Moch, Pleven„. Ci sami ludzie! Ta wspaniałe sukcesy w 'Milce przeciw- wić się wprowadzeniu w życie ja­
eama większości Ci sami mocodaw- ko ·:represjom policyjnym. Sąd woj· "kiejkolwiek faszystowskiej ustawy 
cy amerykańscy władcy imperiali- skowy w Lyonie uniewinnił J ea.nne nawet wówczas, gdy została ona już 
etyoznil B~ może Queuille z.rezygnu Pitaval i innych bojowników o pokój przyjęta przez parlament, jednakże je z takiego lub inn,ego punktu fa- a; Roanne, którzy wystąpili przeciw- pod warunkiem działania masowego, Wczoraj grabarze Francji, Dala­azystowskiej ordynacji wyborczej, w ko przewożeni/U materiałów wojen- działania, do którego za ka:iidym ra- dier, Reynaud i zdrajcy z Vichy, li­izwią,zku z którą w amerykańskiej nych. 48 dni przed terminem zwol- zem należy dobrze się przygotować. czyli, że uda się im terrorem rozbić większości parlamentarnej narodziły nio.no z więzienia Raymonde Dien, Warunkiem skutecznej walki z re- Komunistyczną. Partię Francji. Lecz się niesnaski, będą.ce przyczyną u· tę mężną. 22-letnią kobietę, która w presjami jest powiązanie jej z wal- partia. okrzepła jeszcze bardziej w padku rządu Plevena. Jednakże or- . Saint-Pierre-des-Corps rzuciła · się ką. przeciw temu, co rodzi represje, wyniku pięcioletniej bohaterskiej wal dynacja wyborcza, którą Queuille na szyny kolejowe, aby zagrodzić a więc przede wszystkim przeciwko ki z hitlerowskimi okupąntami ł ich będzie starał się przeprowadzić w drogę pociągowi z bronią., przez.na- rządowej polityce wojny. Konieczne najemnikami. Dzisiaj, w · walce z no­parlamencie, zasadniczo nie będzie czoną dla wojsk w Indochinach. jest pokazanie masom na konkret· wą ofensywą faszyzmu, komuniści aię niczym różniła od dotycheiza.so· Uniewinniono dwunastu bojowni- nych faktach, że represje stosowane francuscy zewrą swe szeregi, ich wej. Przywódcy partii amerykań- ków o pokój w Saint-Brieuc, którzy, są przez tych samych ludzi, którzy duch bojowy przybierze na sile. Po­&kiej we Francji uczynią. wszystko, śpiewajlfe Mtlrsyliankę, demonstrowa zamrażają płace robocze, organizują I prowadzą oni za sob11 coraz szersze aby Partia Komunistyczna, na któ- li J>rzeci~o wysłaniu pociągu z ma- bezrobocie, pozbawiają młodzież moż masy ludzi pracy oraz demokratów :rą we Francji pada najwięcej gło- teriałam1 wojennymi. Uniewinniono Iiwości zdobycia zawodu, zamykają i zadadzą decydujące ciosy rządowi sów, została całkowicie lub niemal czterech współpracowników pisma przed nią drzwi szkół, nieustannie ucisku, zdrady narodowej i wojny. 
całkowicie poz.bawiona przedstawi· 
cielstwa. w parlamencie. 
Władcy Francji pragną. dojść do 

pororumienia w sprawie faszystow• 
słdej ordynacji wyborczej, aby wzmóc 
:jeszcze bardziej antyludowy charak­
ter swej polityki, aby utorować dro­
gę de Gaulle'owi - kandydatowi na 
dykta.tora. Ta ordynacja wyborooa 

UTRZYMANIE POKOJU WYMAGA . REDUKCJI . ZDROJU 
na 

Oświadczenie deleqata ZSRR 
paryskiei konf ere ncii zastępców mi n i.str ów 

będzie nowym etapem w uprawianej PARYŻ (PAP). Przedstawiciele I Nielil'lli.ec i redukcji sil zbrojnych mieckiego. Polityka ta jest, jaskra· od 1947 roku polityce faszyzacji i mocarstw .zachodnich na posiedze - czterech mocrursitw w oderwa;niu od wym pogwałceniem układu pocz-represji, niu sobotnim w dalszym ciągu bro przyczyn n:aipięcia, istniejącego w damskiego. Ra:ąd radziecki potępia Represje ·policyjne stC>Sowane nili zgłoszonego przez nich 15 bm. stosunkach międzynarodowych, Gro tego rodzaju politykę, gdyż zmierza przez rząd francuski według metod, punktu porządku dziennego. myko podkreślił, iż nie jest to zgo- ona do pogwałcenia pokoju, rozpę-
kto're co'·az bardzieJ· przypomina3·ą Delegat Francji, Parodi, gołosłow dne z rzeczywistością. Radziecki pro t 1 • ł · k b dst ,..... "d tania nowej wojny, U rzyman e po-metody Hitlera i J·ego gestapo, zmie nie utrzymywa, Ja o Y na po a je"'" ponządku diz;iennego prze\VI u-. t · trz · · koju wym&«Q redukcji zbrojeń i de rzają do izolowania Komunistycznej wie proponowanego przez rzy mo- Je rozpa eme .zarowno przyczyn Partii Francji oraz ruchu obrońców carstwa porządku dziennego, Rada !istniejącego napięcia międzynairodo militaryzacji Niemiec, a nie wyści· pokoju, aby złamać jedyną siłę, zdol Ministrów mogła przeprowadzić wego, jak też $pTawy demilitaryrz.a- gu zbrojeń i remilitaryzacji Nie­ną zniweczyć plany podżegaczy wo- pomyślną dyskusję, podczas gdy na ojti Niemiec. · miec. Z tego właśnie powodu dele­dennych, zorganizować potężny ruch podstawie radzieckiego projektu Kategorycznie potępiamy - s.twier gacja radziecka proponuje Wł!\CZe· przeciwko remilitary.zacji Niemiec, porządku dziennego dyskusja ta słu drz.hł da•lej Gromyko - rea.łirzowamą nie do porządku d7Jiennego sprawy bez czego nie mo:i,na rozpętac wojny żyłaby rzekomo tylko „celom propa przez trzy mocarstwa politykę re- wykonania pnez cztery mooantwa w Europie. gf1ndy". militarymcji Niemiec zachodnich, z2bowi~ń dotyczących demilitary-

Francuskie koła. mą.dzące che" za· Przedstawiciel Anglii, Davies, ob politykę odrodzenia militaryzmu nie rlllcji Niemiec. "' łudnie oświadczył, że po<r.z11dek dzien -----------------'-' ---------------dać dotkliwe ciosy bojownikom o po- ny winien być ustalony w wyniku 
kój i. wolność, aby unien:iożliwić jak~e uzgodnienia stanowiska wszystkich 
kol'W'l:ek ko~;etne akcJi; w obr~me uczestników konferencji a nie wy 
pokoJIU. Taki Jest sens mkc.zemneJ u· · ·akichś wa~ków przez 
stawy z 11 marca 1950 r„ obliczonej ~am~ ~n 

/ 

o pokóJ zagwarantowany 
paktem pięciu 

W listopadzie ub. roku Truman 
powiedział: „P,ragniemy we>lnej, 
niepodległej i zjednoczonej Korei". 
W grudniu ubiegłege> roku kłam­
stwo swoje ubrał w inne słowa: 
„Walczymy o to, by uczynić z Ko· 
rei zjednocz;ony, niepodległy i de· 
mokratyczny kraj". Obydwie wy­
powiedzi niczym nie różnią się od 
kłamstw hitlerowskiej propagandy, 
tak jak ruiny i zglis.zcza Warsz~- 1 
wy czy Stalingradu nie różnią się 
od ruin i zgliszcz Phenianu czy 
Seulu. 

Aby położyć kres zbrodniom ame 
rykańskim w Korei, aby uniemożli­
wić rozpętanie nowej rz~i świato· 
wej, narody świata żądają podpisa 
nia Paktu Pokoju. „światowa Ra­
da Pokoju z cał11 stanowc:oością wy 
raża opinię, że wojska obce powin­
ny być wycofane z Korei, by na· 
ród koreański mógł sam zadecydo­
wać o swoich sprawach wewnętrz­
nych" - stwierdza jedna z rezolu­
cji berlińskich. 

Agresja w Korei był; pierwszym 
etapem krwawego pochodu mac­
ar.thurowskich hord. Plany amery­
kańskiego imperializmu idą w kie­
runku rozszerzenia napaści agre­
sywnych wojsk amerykańskich na 
terytorium Chińskiej Republiki Lu­
dowej. Amerykański dziennikarz, 
Robert Allen, pisał w dzienniku. 
„Mainichi", że wojna „ma zostać 
wkrótce rozciągnięta na terytorium 
Chin". Oświadczenie to wyszło z 
ust dziennikar.za, który uważany 
jest za oficjalnego rzecznika Mac 
Arthura. 

Na Koreę przybyli ochotnicy chiń 
scy, by pomóc bratniemu narodowi 
koreańskiemu w dziele wyzwolenia 
kraju od amerykańskich najeźdź· 
ców. „ Wielka przyszłość Chin jest 
coraz jaśniejsza, nic jej nie przy­
ciemni, ale tej przyszłości musimy 
bronić. Gdybyśmy nie żatrzymali 
Mac Arthura teraz, kiedy jeS?..cze 
stoi przed pi:ogami Chin, przysz­
łość nasza mogłaby być zagrożona, 
przyszłość twoja, przyszłość sio­
stry Lan Yning, mojej narzeczonej 
- Hsuch Fang i każdego Chińczy­
ka. Chyba zrozumiesz, dlaczego ja­
dę walczyć na Koreę, jako ochot­
nik" - pisze jeden z walczących 

w Korei chińskich ochotników, 
H wa Ozang, w liście do swoj•J 
ma.tk.i. 

Zdecydowana wola na.rodni ehiń­
skiego obrony swojej niepodległoś 
ci, krzyżująca plany amerykańskiej 
agresji w Azji, wprawiła we wściek 
łość szajkę waszyngtońskich podże 
gaczy wojennych. Maszynka do gło 
sowanfa w ONZ zaczęła działać. 
Przeprowadzona pod naciskiem a· 
merykańskich agresorów haniebna 
uchwała ONZ, uznająca Chiny Lu-

· dowe za „agresora", jak stwier­
dza jedna z rezolucji światowej Ra 
dy Pokoju, „jest niesprawjedliwa i 
bezprawna", „stanowi poważn11 prze 
szkodę w pokojowym rOZi\viązaniu 
kwestii koreańskiej, stwarza nię­
bezpieczeństwo rozszerzenia wojnJ' 
na Dalekim WschOikie i tym sa• 
mym - niebezp.ieczeństwo nowej 
wojny światowej". 

ONZ zawiodła nadzieje, jakie pet 
kładała w niej ludzkość. Podejmu· 
jąc sprzeczną. z interesami naro· 
dów uchwałę w sprawie Chin Lu­
dowych, ONZ dała najjaskrawszy 
dowód, że nie służy wcale intere· 
som narodów. 

* • * 
,,W istocie rzeczy• - stwierdził 

towarzysz Stalin - ONZ jest te­
ra? nie tyle organizacj11 światowf, 
ile organizacją dla Amerykanów­
działafocą dla potrzeb agresorów 
amerykańskich". 

Głos zabrała prawdziwa .[}rzed­
stawicielka narodów - światowa 
Rada Pokoju, która „sw«>ją zwart,. 
i konsekwentną walk13„. zdobędzie · 
zaufanie narodów w t.akim stopniu, 
w jakim ONZ je traci„. i zapewni 
wykonanie swego doniosłego zada• 
nia - wzmocnienia pokoju i wyzwo 
lenia ludzkości od widma trzeciej 
wojny światowej" (Nenni). 
światowa Rada Pokoju rzucił& 

ha sło walki o Pakt Pokoju. 

* • * 
Walka nasza o Pakt Pokoju je9b. 

walką. o to, by nad głowami naszych 
dzieci nie rozciągała się śmiertelna 
cisza. Jest walką o utrwalenie po­
koju i zabezpieczenie niepodległo5ci 
narodów. 

E, D. n~ zdławienie 3:~i~cji _i , walk! v.,rze~ J , 0~~.d~jąc pl:'2'edstaW'ięiielom 
c1wko pro~ukcJi i tr3i:ą;Póte~n1i~ "i'rzlCh 'inocatstw, Gromyko oświad 
&przętu wo~enne~o. Na mocy teJ czył, że propozycja ich ma w isto­
usta~. mo~e byc wyda'.ly nawet w_y- cie rzeczy nie dopuścić do rozpatrze 
rok smie~c1, a są.d cyw1ln_y zastąpio- nia na sesji Rady Ministrów !!'Pra 
ny zostaJe przez. sąd 'YOJ~kowy. . wy wykonania przez cztery mocar· 

I N~jwiększy w Radomsku zakład pracy 
nazwany imieniem Komuny Pqryskiei 

Rząd Plevena i Quemlle a otwarcie t ·en· poczdamskiego ł 'ł k t ..... · · d t · s wa porozumi ia g;va Cl on~ ;uuCJę .1 prawo, 0 s. ra~ o de1nilitaryzacji Niemiec oraz spra 
k~w, ograniczył diział~lnośc ZWląz red k 'i sil zbroirnych czterech kow za.wodowyeh. przesladował urzę- wy stwu CJ J t to ' do od m 
d 'k6 , t h b ' h mocar . es w e n! w pans wowyc . • iorlłCYc ';1· stwierdził Gromyko - iż mocarstwa 
dział. w demo11strac3ath "!1 obronie zachodnie zmier$ją do jakichś !ri­
pokoJ.lll, .ust~nął. ze stano~ska n;era n h celów i mają jakieś inne Pa ryza i wielu mnych merow, ktorzy Y
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t ·1· b · k · lk' P any. "'ł's ąp1 i w .o .rome po OJ'?• w~ze · 1 Gromyko wyka.zał następnie berz-
m1 spos?~i i pod rozma~~ym1 .pre- IPOdStawność twierdzenia Parodiego 
~ekst~~ usiłow_ał_ po~bawic mety- oalkoby ' oporiycja pt".zedstarwioieli 
kalnosc1 pos.elskieJ wielu deputow.a- trzech mocar"Stw wobec propozycjti. 
nych-komumstów or~z stm:ał się, rade.iieclctoh podyktowana była chę'­
Ql.<by. parlam,ent piizyJął. ustaw~, ~o- cią ~ewnienia sukcesu konferencji 
~ącą "':' prasę demokrat!ozną., p.ro- ministrów &praw za,gran:icrzinych. Do 
Jekt teJ .us~awy przedłozony został chodzimy coraz ba.rdziej do p:ueko­
przez socJah.stę Dessona.. nania. _ ośwllladczył Gromyiko _ że 

Zarządze~1e, zakazu~ą.ce. pobytu właśnie w wyniku niechęci trzech 
we FrancJi prze<lstawic1eh śFZZ, rstw d atl'7alia na sesji śFMD i MDFK, zakaz kolportażu Rmadoca; Mi' i to , rozp d mil'"" 

B. Inf · p t" · y n s row spra.wy e i ... ry-organu mra ormacy,JBego ar n .1 N" · przedstawiciele ich Komunistycznych i RobotniC"Zych zacJ . 1emiec, . ra 
- pisma „O trwały pokój, o demo- <>P?Jl~ przeciwko propoeyCJom • 
!krację ludową!", zakaa: kolportażu dzieckun.. . , 
tygodnika „Nowe Czasy" i prawie Odipo:v1adaJ~C na 2la!mUlt jakoby 
wszystkich innych wydawnictw ra- delegac?a radrz4eoka ipro~~wała r~ 
dzieckich, nieustanne deportacje cu- patrzellll.e sprawy de~cJa 

FORRESTAL1 (do Eisenhowera i Bradleya): - Okno otwarte. Który s was 
chce pierwszy pójść w moje' ślady? 

W dmu wczorajStLym, w 80 rocz­
nicę . Komuny Paryskiej, najwięk­
szy w Radomsku zakład pracy Fa~ 
bryka Drutu i Wyrob&w z Drutu 
„MetaJ.urgia" pm.emianowany zo­
stał na ZakŁady Przemysłowe ~ 
Komuna Paryska. 

O godoz. 9 rano na placu fabrycz­
n.ym zebrała się ooiłoga. P.rrzy dźwię 
kach orkiestry fabrycznej robotni­
cy preemaszerowali ulicami miasta, 
udając się do świetlicy, gdzie odby­
ła się okolicznościowa akademia. 

Stalirui, na cześć . Komunistycrmej 
Partii Francji i jej przywódcy -
tow. Thoreza. 

W części artystycrinej wystąpił 
riespół Centrail.nego Biura Technicz 
neg<J z Łodzi. 

W związku ~ uroczystym prze­
mianowaniem zakładów pracowni• 
cy wielu działów produkcyjnych 
podjęli szereg dodatkowych rlObo­
wiązań, które zostały już zrealizo­
wane. Międrzy innymi pracownicy 
oddziału siatkami praez tydzień cza 
su produkowali o 50 me;rów siatk!l. 
więcej niż zwykle. Prrz;odownik 
pracy tow. Mateusz Marciniak 
zwiększył o 1 proc. wydajność pra• 

Przemówienie wygłosH członek 
rady rz.akładowej tow. Makówka. 
Mówca omówił znaczenie pierw­
sriych na świecie rządów dyktatury proletariaitu. _c._,. ______________ _ 

· - „Zakład naSQ: - oznajmił tow. 
Makówka - prriybrał' w dniu dzi­
siejszym imię Komuny Paryskiej. 
- Zobowiązuje to nas do podrue­
Slienia wyn.iików produkcyjnych w 
walce o utrwalenie pokoju. 

Przemówienie przerywane było. 
okrzykami na. aieść towarzysza 

Rozwiązanie parlamentu 
w Australii 

dzoziemc6w·aintyf aszystów i aktyw- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ...... ~-~---

LONDYN (PAP). - Jak donoszą 
z Sydney, gubernator generalny Au 
stralii Macikell na wniosek pretnie­
ra Menziesa wyraził zgodę na roz-nych ucz.estników walki o pokój -

wszystko to stanowi zaledwie przy 
grywkę do użycia podobnych środ­
ków wobec francuskich or_ganizacji 
demokratycznych i demokratycznej 

Tito boi pokoju wiąrianńe obu izb pairlamentu. No­
we wybory do parlamentu odbędą 
sti.ę 28 kwietnia. 

prasy. 
Przyw6dey pr.awicowych socjali­

stów przejawiają coraz większą gor· 
liwość w tej niecnej działalności. Jru· 
les Moch, który w swoim czasie zaj­
mował stanowisko ministra spraw 
wewnętrznych, ma ręce zbroczone 
krwią robotniczą. Prawicowy socja­
lista Thomas, obecnie zastępca 
Queuille'a w ministerstwie spraw 
wewnętrznych - idąc za przykładem 
Goeringa, nasyła podpalaczy i mQr­
derców (jak na pt"zykład, niedawno w 
Bully-Grenay, w departamencie Pas­
de-Calais) w celu dokonywania nik-: 
czemnych prowokacji pr·zeciwko Par­
tii Ke>munistycznej. 

Przywódca prawicowych socjali­
stów, 'Andre Philip, oświadcza, w 
iście faszystowskim stylu, na hl· 
rnach dziennika. „Populaire". że nie­
k\edy trzeba „poświęcić pewne swo­
body, aby ocalić wolność jako taką", 
czyli - kontynuować ucisk kapita-
listyczny. • 

Ale rząd „dzieli skórę na niedźwie 
dziu", rządowi uda się osiągnąć zia­
mierzone cele jedynie w wypadku, 
jeżeli wpływy Partii Komunistycz­
nej zmniejszą się, a jej związek z 
masal!ni osłabnie. Jednakże rozwój 
walki klasy robotniczej o aktualne 
zadania, liczne sukcesy komunistów 
w wyborach uzupełniających i ic1'. 
ezynny udział w l!lasowym ruchu 
obrońców pokoju, a wreszcie fakt, że 
w samym tylko styczni/U i ba.farm 

Wywiad towarzysza Stalina, udzie 
lony korespondentowi „Praiwdy", jaik 
i uchwały światowej Rady Poke>ju, 
wywołały wśród titowskich faszy. 
stów e>gromny niepe>kój. Słowa towa 
rzysza Stalina, że „pokój zostanie 
utrzymany i utrwalony, jeżeli narody 
ujmą w swe ręce sprawę utrzymania 
pokoju i będą broniły jej do końca" 
- wz.budziły wśród titowców panicz 
ny strach. Zdają sobie oni dobrze 
sprawę, że słe>wa te są. drogowsika­
zem dla wszystkich narodów. świata 
w .ich walce o pokój, że dla narodu 
jugosłowiańskiego staną się bodź­
cem do wzmożenia walki pirzeciw bel 
gradzkiej klice faszystowskich na.j­
mitów imperialfamu. 

Dlatego też postanow.ni oni zataić 
przed narodem słowa towarzysza 
Stalina. Jugosłowiańska prasa i ra­
dio nie opublikowało również uchwał 
światowej Rady Pokoju. Uchwały te 
bmviem godzą w plany jugoSł<>wiań­
skich lisynmanów. · Wskawją dl'C>gę 
umąc~i01).ia pokoju, podczas 2'dY ti­
towękie. pachołki Waszyngtonu sta­
wiają wyraźnie na wojnę, przygoto­
w.ują.. ją z rozkazu imperialistycznych 
mocodawców w. sojuszu z hitlerowca 
mi i faszystami Grecji i Hiszpanii. 

Tito i jego ·zausznicy nie ukrywają 
swych zamiarów. W przemówieniu, 
wy.głoszonym na kongresie tzw. 
Związiku :Rojownilków, organizacji 
całk-0~e opanowanej p'l.'zez titow­
ców.. 'l!H;o ~. do:mnułował 

~wój pl3'!1 na przyszłość. Oto jego 
wywody: Nie siedzimy z założonymi 
rękoma. Związaliśmy się z zachodem, 
wszystko oddamy na wojsko i uz;bro 
jenie, zaś wobec tych, którym się na 
sza polityka nie podoba (tj. wobec 
narodów Jugosławii -- przyp. red.) 
roz.pętamy jeszcze większy terror. 

Titowskie wyznanie wiary nie jest 
nowością. W kraju Dd dłuższego cza­
&U trwa stan pogotowia, w Belgra­
dzie i innych większych miastach 
niemal codziennie urządzane są ła­
panki; więzienia coraz bardziej z.a­
pełlniają. się airesztowanymi patrio­
tami. 

W jednym tylko dniu w Minister· 
stwie Rolnictwa w Belgradzie aresz­
towano 20 osób. W więzieniu wojsko 
wym przy DeligradzJdej ulicy licz­
ba więźniów wz.rosła w krótkim cza 
sie z 300 do 1.800. W osławionej 
„Gławniac.zy" (więzienie centralne) 
w Belgradzi,,: z.budowano trzy baraki, 
do których wpędzono przes-.lłq l,QOO 
osób, 

Przygotowania wojenne w Jugo­
sławii idą. pełną. parą. pod pieczą. a­
merykańskich ekspertów, Titowscy 
emisariusze stale odwiedzają swych 
atlantyckich protektorów, żebrząc o 
dalsze transporty broni. Jak doniosła 
ameryh!lska prasa, rządy Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii o­
ficjalnie z.noszą. zakaz dostawy samo 
lotów wojskowych dla Jugosławii. 
Jest to właścirwie usankcionowanie 

istniejącego stanu rzeczy, nie jest 
bowiem tajemnicą, że zakaz ten od 
dawna był czystą formalnością.. 

Titowscy agenci ostatnio czynią 
również zabiegi o zaikUip sprzętu wo 
jennego we ~a.ncji, Szwajcarii i w 
innych krajach zachodnich, bowiem 
- jak informuje al?encja Reutera -
titowskie siły zbroJne, zwłaszcza lot 
nictwo, znajdują. się w stanie „opła­
kanym" i zachodzi „gwałtowna po­
trzeba" sprowadzenia dodatkowych 
aparatów wszelkich typów. 

Wyrazem odrażającej służalczoŚci 
wobec imperializmu amerykańskiego, 
wyrazem catkowitej ge>to.wości usług 
dla agresywnych planów ameryka11-
skich podżegaczy wojennych był wy­
wiad, jakiego udzielił ostatnio Tito 
korespondentowi Reute1·a. Te>n jego 
odpowiedzi na 50 zadanych mu py- . 
tań sprowadzał się niedwuznacznie do 
tego: ,,Czego żądacie - uczynię, nie 
żądam żadnych gwarancji na piśmie. 
Gotów jestem na was.ze żidanie o­
skarżyć Bułgarię, Węgry i Rumunię 
o przygotowywanie agresji. Triest 
może pozostać w ręku Ameryka­
nów - to są dobrzy sąsiedzi". 

Oprawca narodów Jugosławii nie 
omieszkał pochwalić się przed kores 
pondentem swoim „humanizmem", 
zbliżonym do „zachodnio-europejskie 
go humanizmu". Nie tylko miano· 
wicie uwolnił z więzień, ale stale za­
cieśnia współpracę z monarcho-fa­
szystowskimi ~rajcami na.rodu. 

Równocześnie - jak chełpi się 
,,likwiduje elementy wywrotowe", tj.' 
patriotów jugosłowiańskich, walczą­
cych o nieza wislość nare>dową, 

Mimo starannego maskowania się, 
wypowiedzi Tito świadczą. niezbicie, 
że reżim titowski ·przyjmuje od 
swych amerykańskich mocodawców 
warunki, jakich żaden wolny kraj 
nie zgodziłby się przyjąć. Tito boi 
się bowiem wzrastającej fali niena­
wiści swego ludu i szuka ratunku 
u swych dolarowych opiekunów w 
ich planach wojennych. 

Narody Jugosławii jasno widzą 
los, jałci przygotowuje im .lcrwawy 
oprawca Tito. Rośnie też op6t· mas 
pracujących, które nie będą. walczyć 
pod amerykańskim sztandarem hań­
by ramię w ramię z hitlerowskimi 
zbrodniarzami przeciwko narodom 
demokratycznym. Mimo terroru, ro­
botnicy porte>wi Splitu odmawiaj11 ·wy 
ładowywania broni, mnożą sie bunty 
żołnierzy przeciw faszystowskim 
zwierzchnikom, coraz częstsze są wy 
padki sabotowania przez chłopów za · 
rządzeń władz, a młodzież bojkotuje 
titowskie przysposobienie wojskowe. 
Ucieczki z pracy si zjawiskiem co­
raz częstszym, 

Lud jugosłowiański walczy o utrwa 
lenie pokoju przeciwko militaryza­
cji kraju. Uchwały światowej Rady 
Pokoju znajdują całkowite pe>parcie 
narodów Jugosławii. 

RADOMIR SZARANOWICZ 

Wieści z kroju 
= :::=:=' • ' :> 

- MALBORK. l'1 bm. mie52ka6· 
cy Malborka obchodzili uroczyście 
6 rocznicę wyzwolenia miasta przez 
Armię Radziecką. 

* • * 
- · WARSZAWA. 1s · bm. rozpo• 

częla się w Warszawie 2-dniowa o• 
gólnokrajowa narada aktYWistek 
spółdzielczości wiejskiej, W naradzie 
tej uczestniczy przeszło 350 działa­
czek i czołowych przodownic prący 
z gminnych spółdzielni „Samopomoo 
Chłopska". 

* • * 
- WARSZAWA. Odbyła się tutaJ 

II krajowa narada korespondentów 
miesięcznika „Metalowiec". Narada 
poświęcona była omówieniu .zadań 
korespondentów na tle. uchwal VI 
Plenuni KC PZPR. 

* • * 
- POZN~. Po wyborze deleg&• 

tów na Europejską KonferencJę Ro• 
botniczą przeciw remilitaryzacji Nie 
miec ~achodnich, w Zakładach im. 
Stalina w Poznaniu odbyło się :ze­
bra.nie załogi, w czasie którego robo 
tnicy uchwalill „nakaz dla. dele1a­
tów polskich na konferencję". 

Podol;>ne zebranie odbyło się łak• 
że w kooalni im. Maurice Thorem. 
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ZYCIE PARTII 

Organizacja partyjna Z PB im. Kunickiego 
zaniedbała sprawę jakości 

WIERNI POZA GRÓB 
Gdy w końcu ubiegłego roku 

towarzysze z ZPB im. Kunickie­
go rozpatrywali uchwalę Biura 
Organizacyjnego KC PZPR o pra 
cy organizacji partyjnych w prze 
myśle bawełnianym, zwrócili u­
wagę na wiele zaniedbań, stawia­
~ąc przed sobą zadanie ich usu­
nięcia. W tkalni zabrano się e.ner 
gicz.nie do s2'ik:olenia tkaczy, do 
gruntownego remontu parku maszy 
nowego, do podniesienia wydajno 
ści pracy. I trz.eba przyz.nać -
tam, gd.21ie organizacja pa.rłyjna 
nle szczędzlła trudu, gdzie towany 
sze bili się o wyższą produkcję, o 
lepszy stan krosien. wyniki nie 
da..ły długo na siebie czekać. Pla­
ny wykonywane są coraz lepiej. 
Dziś tkalnia realizuje swe zadania 
s nadwyżką. 

A przecież wyikonanie planów iloś 
ciowych - to jeszcze nie wszyst­
ko. Chodzi o to, aby towar posia.­
da:t jednoczJeśnie wysoką jakość, 
pozbawiony był błędów i braków. 
O tym egzekutywa i aktyw par­
tyjny Zakładów im. Kunickiego zu 
pełnie zapomniały. Pominięto ten 
tak ważny punkt uchwały Biura 
Organizacyjnego. Troszcząc się o 
ilość, nie pa.m.iętali towarzysze o 
jakości, co doprowadziło do fatal­
ne~ zaniżenia planów jakościo _ 
wych w tkalni. Dość powiedzieć, 
że tkalnia produkuje zaledwie od 
40 do 47 proc. „primy", dając przy 
tym do 23 proc. braków l. resztek. 
Można by zadać pytanie: dlaczego 

nie doszkala się tkaczek, które 
produkują braki? Otóż doszkala­
nie było i je&t nadal prowadzone 
w tkalni, ale ma ono na celu głów 
nie podniesienie wydajności. Mło-

. de ·tkaczki pod opieką instrukto­
rek robią duże postępy, stopień 
wykonania przez nie bav. stale 

, wzrasta, ale jakość ich pracy wie­
le pozostawia do życzenia. Ot, cho 
ciażby tkoozka ZOfla Wojtaszew~ 
ska: ukończyła kurs, a. produku. 
je prawie same braki. Podobnie 

f tkaczki: Wagnowska, Zielonka i 

l
wiele innych. Nie trudno jest zna­
leźć brakorobów nawet wśród star 
szych, niby wykwalifikowanych 

~ tkaczek. Wszystkie one mają jed­
,'~o wytłumaczenie: ,,Na lepazą pro 
, dukcję nie pozwalają nam stare 

rzyszek, wytłumaczY1Y im, na czym 
polega walka o wysoką jakość pro 
dukcjł. Towarzysze z tkalni dawno 
już powinni na to zwrócić uwagę, 
zasygnalizować o tym egzekutywie 
podstawowej organizacji, wspólnie 
omówić spe>Soby podniesienia ja­
kości produkcji załogi tego oddzia 
łu. Aktyw partyjny w tkalni, lHó­
ry przez egzekutywę podstawowej 
i oddziałowej organizacji nie w­
stał zmobilizowany w tym kierun­
ku, miał też zamknięte oczy na to 
tak ważne zagadnienie. 
Mówiąc o jakości, trzeba by je. 

r;zcze zwrócić uwagę na pracę maj 
strów. Tkaczki: Pajor, Olesińska 
mówią o nieodpowiednio wyremon 
towanych krosnach. Jasne, że nie­
właściwy remont obniża jakość 
tkanin. Ma:lstrowie nie czują się 
odpowiedzialni za WYniki pra-0y tka 
czek, na.leżących do ich zesJ)OłU. 
Instruktorki: Maria Bart-0lik i Sta­
niśława Andrzejczak stwierdzają, 
że tkaczki nie zwracają uwagi na 
właściwe wiązanie pęków, że nie 
prują tkaninyr w którą wkradł 
się błąd. instruktorka sama nie 
może dać sobie rady. To majster 
powinien zwracać uwagę na to, 
jak pracują jego tkacz.kl i jaką 
produkują tkaninę. 

Egzekutywa oddziałowej organi­
zacji w planie swej pracy nie ma 
zadaniA podniesienia poziomu pra 
cy majstrów, oddziaływania na 
zmianę stylu ich pracy. 

Pcmiiej drukujemy artykuł, za· 
mies:rezony w „Trybwiie Ludu" z 
dnia 19 bm. 

„Zgodnie z tym stanowiskiem for-, Oto jak ocenia politykę Watykanu 
malnym, biskupstwa wschodnich ob- urzędowy dziennik włoski „Messag­
szarów niemieckich łi~urują w rocz- !!ero", który w numerze z: 5 stycznia 
niku papieskim po dziś . dzień jako 1951 r. pisał: 

Gdyby zebrać wypowiedzi polity- biskupstwa niemieckie". „Nie m.a w tym nic dziwnego, że 
tyków watykańskich w jeden· tom - Jak z tego wynika niedwuznacznie, pomiędzy „doktryną Tr'timana" a wy­
powstałby wzorowy podręcznik dla „miarodajne czynniki kościelne" powiedziami Watykanu doszło do zna 
podżegaczy wojennych i ludobójców. stwierdzają, że Watykan uznaje w nego zbliżenia. Nie było nic dziwnego 
Gdyby zebrać wystąpienia Watykanu dalszym ciągu za wiążący konkordat W tym, że utworzenie wspólnoty atlan 
i jego organów w odniesieniu do Pol~ z hitlerowską „Trzecią Rzeszą", Sen- tyckiej zbiegło się z rozpętaniem pro 
liki - mielibyśmy wyczerpującą en· tyment papieża do owego konkorda- pagandy przeciwko komunizmowi, 
cyklopedię antypolskiego rewizjoni- J tu, kt6rego sam był współautorem i prowadzonej przez Watykan, i że nie 
zmu, odwetu i nienawiści do naszego j sygnatariuszem, jako ówczesny nun- jednokrotnie wezwania papieskie 
kraju, cjusz apostolski przy rządzie Hitlera, brzmiały jak aprobata kroków zmie· 

Szczególnie dużo miejsca poświęca jest być może objawem w~rusz~jącym rzających. d:: wzmocnienia sojuszu 
propaganda watykańska sprawie pol- (2.własz~za ~la pogrobowcow hitlery- atlantyckiego • 
skich Ziem Zachodnich. Nie trudno zmu), memmej 1e?,nak owa „formalna A oto komentarz kardynała Fring­
pojąć dlaczego. Po prostu dlatego, że podstawa prawna może być uzn:i"'.a- sa, który przoduje w antypolskiej he­
kwestionowanie zachodniej granicy n:i chyba tylko przez :i:wolenmkow cy w Niemczech zachodnich i który, 
polskiej stanowi znakomitą pożywkę hitl~ryzmu. jak twierdzi, „czuje się nie tylko arcy 
dla niemieckiego rewizjonizmu, dla Nie na tym jednak koniec. Artykuł biskupem Kolonii, ale i następcą kar­
podsycania ducha odwetu w Niem- w „Die Neue Zeitung" głosi bowiem: dynała Bertrama, arcybiskupa Wro­
czech Zachodnich, a tym samym dla „Na , rozkaz Watykanu, niemieccy c~awia". Oświadczył on wręcz, że „pa 
moralnego i politycznego przygoto- księża wvsiedleni z ojczystych ziem p1eż nie potępia amerykańskich za-
wywania odbudowy hitlerowskiego. na wschód od Odry . i Nysy oraz miarów użycia broni atomowej". 
Wehrmachtu.. A hitle:owski Wehr- kraju ~ud.eckiego nie i;~a.h~. pra.'~~ Tak~ politykę prowadzi Watykan. 
m~cht - to ie?-n~ z gło':'nych. n~rzę- zrzekac się swyeh parafu l d1ecez11 · Ale me przychodzi mu to łatwo. 
dz1 am_erykansk1ego impen.altzmu, Polityka Watykanu, jak i polityka świa0dczy o tym choćby zaambaraso­
przygo~o .vuiącego n~wą agresię •. no: całego obozu imperialistycznego go- wa me .W ~tykano w związku z pi­
wą wo1nę. Tu zaś Waszyn~to~ hcz.yc dzi bezpośrednio w granice i bezpie- smem, 1ak1e ~~ sekretarza stanu kar 
może na . .Pełne błogo_sław1enst,'rn Wa- czeństwo naszego kraju, ostrze jej dynał.a Mant~mego wystosował prze­
tyka.nu i na chętną Jego w&połpracę. zwraca ~ię przeciwko niepodległości wodmczący 8wiatowej Rady Pokoju. 

Skuteczny cios, jaki rząd polski Polski. Wypływa to logicznie z cało· prof. Joliot-Curie. W odpowiedzi na 
wymierzył niecnej robocie rewizjoni- kształtu watykańskiej polityki, która to ~ismo , kardynał Mantini usiłuje 
stów i agresorów, znoSZi\C tymczaso- stawia na wojnę i zwraca się prze- h7omć Watykanu przed zarzutem po­
wość administracji kościelnej na Zie- ciwko wszystkim narodom, pragną- pierania polityki wojny i agresji. Jak 
miach Zachodnich, wywołał w kołach cym pokoju. bardzo zakłopotany czuł się w całej 
watykań3kich spore zamieszanie. Z \Xf lipcu 1950 r, „Osservatore Ro- tej sprawie \Vatykan, dowodzi fakt, 
rąk propagandy rewizjonistycznej wy mano" wystąpiło z ulubioną t'ezą źe odpowiedź kardynała Mantini o­
ślizgnął się niezwykle do.godny atut. wuystkich militarystów i zwolenni- gloszon~. została przez „Osservatore 

_W tych warunkach orgamzatorzy he· ków agresji, twierdząc, że „zbrojenia Romano tylko w cz~ści. Organ wa-
cy antypolskiej zaczynają szukać ar- są jedyną drogą uniknięcia konilik- tyk ańskiej dyplomacji wolał ukryć 
gumentów zgoła osobliwych. Oto tu". A jak „Osservatore Romano" i mektórn fragmenty pisma papieskie· 
przykład z ostatnich dni, świad~zą~y je~o mocodawcy interpretują to „u- go ~ekre.tarza stanu przed swymi czy 
o bezprzykładnym wręcz cymzm1e nikanie konfliktu" - o tym świadczy telmkamt, 
watykańskich polityków. ich stanowisko wobec agresji amery- Nastawienie antypolskie cechuje 

W organie amerykańskich władz kańskiej przeciwko Korei, którą or- całą politykę Watykanu. Oceniają to 
okupacyj.nych„ w Niemczech „Die gan ~~tykański po;-vitał z rado~cią, i ?occ.~iają .szo.winiści niemieccy w 
Neue Zeitung z dn. 27 lutego 1951 r . wyrazaiąc „głębokie zadowolenie z Tnzonu. zakhna1ąc się na \Vatykan, 
ukazał się obszerny artykuł poświę- szybkiej akcji ONZ". kiedykolwiek tylko trzeba im ardo· 
eony sprawie administracji kościelnej W zamieszczonym przed paroma mentów - dla wrol!iej Polsce robo"ty. 
na polskich Ziemiach Zachodnich. dniami artykule na temat Japonii, Zwłaszcza gdy chodzi o żer dla kam 
Jak wyjaśnia redakcja pisma, artykuł „Osservatore Romano" pisze dosłow- panii rC'wizjonistycznej. 
ten „nadesłany został przez miaro- nie: W umowie z dnia 14 kwietnia 
dajne czynniki kościelne". Otóż owe .„Państwa antykomunistyczne po- 1950 r. episkopat polski wziął na się 
miarodajne czynniki kościelne znała- wmny za wszelka cenę przeprowadzić zobowiązanie czy nnego przeciwsta­
z~y wreszci.e formalną podstaw~ dla r~m~itaryzacj, Japonii,. by. m6~ jej wienia się tej kampanii, w której czo 
meuznawama granicy na Odrze 1 Ny- uzyc do walki z Koreą 1 ·Chinami Lu· Iową rolę odgrywa reakcyjny kler 
sie przez Watykan. Podstawą tą jest dowymi". Jak widać, „Osservatore katolicki Niemiec zachodnich. Czy 
ni mniej ni więcej, tylko konkordat Romano" jest wiernym echem „Gło- episkopat polski uczynił cokolwiek 
zawarty w. r. 1933 pomiędzy Waty- su A'.!leryki" ~ pragnie rozszerzenia by się, z t~go zobowiązania wywią~ 
kanem a Hitlerem! agres11 na Chiny Ludowe. zać? Nie. Nie uczynił nic, tak jak nie 

Jakkolwiek niewiarygodnie mote 

uczynił nic, by zrealizować pozogtate · 
punkty umowy. Wręcz przeciwnie. 
Wykonywanie umowy jest sabatowa• 
ne. To zas jest wodą na młyn peli• 
tycznej roboty antypolskiej naszych 
wrol(ów. 

W marcowym zeszycie organu bi•. 
skupów zachodnio·niemieckich „Her• 
der Korrespondenz - Orbis Catho.i 
licus" czytamy niezmiernie interesu-i 
jący komentarz do sprawy ustano• 
wienia stałej administracji kościelnej 
na Ziemiach Zachodnich. Pismo nie 
posiada się z oburzenia, że rząd pol· 
ski położył kres tymczasowości. A 
punktem wyjścia do jego antypól• 
skich rozważań jest list pasterski k1. 
arcybiskupa Wyszyńskiego z grudnia 
195Ó r. 

W artykule pod wymownym tyh1• 
łem „Hierarchia duchowna aa zie• 
iniach niemieckie~<> wschodu", pisze 
„Orbis Catholicus ': 

,,W liście pasterskim, ogłoszonym 
z oltazji świ1Jt Bożego Narodzenia, 
Prymas Polski poinformował wier• 
nych, że Nowy Rok przyniesie jeszcze 
większe nieszczęścia i cierpienia ko· 
ściolowi. Nowe cierpienia nie dały na 
siebie długo czekać. Rzęd polski <>l!ło 
sił, że ureguluje stosunki w admini· 
stracjj kościelnej na Ziemiach Z•· 
chodnich„.". 

Tak więc, żdaniem niemieckich" 
szowinistów w sutannach, zlikwido• 
wanie szkodliwej dla państwa i ko• 
ścioła w Polsce tymczasowości admi• 
11istracji kościelnej na Ziemiach Za· 
chodnich o:macza „nowe cierpienia 
kościoli>. w Polsce". 

Nie pierwszy to raz wroga Polsce 
propaganda powołuje się na publiko· 
wane czy niepublikowane w kraju 
wypowiedzi dostojników kościoła b.­
tolickiego w Polsce. Episkopat zd, 
wbrew umowie, nie czyni nic. by się 
tej wrogiej propagandzie przeciwsta• 
wić . 

Episkopnt uchyla się od wykonania 
umowy z 14 kwietnia 1950 r. W swvm 
zacietrzęwieniu troszczy się prze°de 
wszystkim o politykę, nie zaś o wy• 
konywanie funkcji duszpasterskich, 
ignoruje interesy narodu, a poczyni!.• 
nia poli tyczne episkopatu są skwa• 
pliwie wyzyskiwane przez wrogów 
Polski. 
Świadomość tego stanu rzeczy jest 

powszechna wśród wiernych i docie~ 
ra nie tylko do szerokich kół ducho~ 
wieństwa polskiego, ale i do niekt6• 
rych przedstawicieli hierarchii ko.r 
ścielnej. 

krosna, brak klimatyzacji itp". W 
tkalni wytworzyła się psychoza 
złych warunków, które niby to 
„uniem<rżliwiają osiągnięcia wyższej 
;: jak~ci. Z tą psych~ nie walczy 
), ani orpnkaeja partyjna., ani rada. 
ekładowa. A argumentów, kt.óry 
~mi można by si~ posłużyć w tej wal 
,ce, na pewno by nie zabrakło. Oto 
'pierwszy i najważniejszy: w te.t sa 
~j ikalni. w łych sa.mYch warun 
kach I na łych samy-0h krosnach 
pracują tkaczki, które oddaJ~ pra­
Wlie sam' „ekstrę". Są to: Pło. 
trowska, La.musowa, Ołejnlm.a.k, 
Rajska l wiele innYoh. One nie slu 
chają żadnych podszeptów, przy­
kładają się uczciwie do pracy, u­
miejętnie łączą iroskę o pełne wy,,. 
kona.nie baz :s troską o ja.kość pro. 
dukcji. 

A tymczasem jakoSć produkcji 
staje się oł;>ecnie bardzo ważnym 
zagadnieniem. VI Plenum KC 
PZPR wskazuje na · koniecmość ob 
niżenia kosztów własnych każdego 
zakładu pracy. Podniesienie Jakoś. 
cf - to jeden z warunków zmnłej· 
szenia kosztów produkcji, warun­
ków nlelrudnych do spełnienia, 
zależnych tylko od dobrej woli i 
wysiłku tkacza, czy majstra. qr­
ganizac,fa partyjna Zakładów im. 
Kunickiego ma już duże doświad. 
czenie w organizowaniu kampanii 
o ,vykonanie planów produkcyj -
nych. Słuszne będzie, jeśli wy­
siłki swoje z taką samą umiejętno 
ścią, jak w ok-resie kampanii o wy 
konanie planów ilościowych, skie­
ruje na podniesienie jakości pro. 
dukcji. W tkalni działają przeci~ 
nowowybrane «rnPY partyjne, pra 
cują agitatorzy. Gdy kierownictwo 
organizacji partyjnej umiej~tnie 
pokieruje swymi ogniwami, wska­
że im ich zadania, nie ulega wąt­
pliwości, że zostanie pr.zełamana 
psychoza „złych warunków", że 
podniesie się świadomość ~ae&ek, 
że plany jakościowe także będą 
realizowane. Uchwała Bi~ Or· 
ganłmoyjnep KC PZPR, o zada­
nia~h orpn:izaeji partyjnych w 
przemyśle ba:wełnia.nym. w dal­
szym ciągu winna byli pnewodni­
kiem w pracy. Towarzysze z Za. 
kładów Kunickllego. powini rert,pa -
trzeć Jlł jeszcze raz t opracowa6 
plan d7lałana na odcinku ja.koś­
ci produkcji. Metody i sposoby wal 
ki nie trudno będzie znaleźć. Wska 
żą je sami tkacze i majstrowie, 
wskaże porÓ'wnanie wyników przo 
downie i brakorobów, 

to brzmieć, artykuł „miarodajnych 
czynników kościelnych" w „Die Neue 
Zeitung" głosi: 

„W myśl konkordatu, zawartego 
wiosn~ 1933 roku pomiędzy Stolicą 
Apostolską a Rzeszą Niemiecką, die• 
cuje i prowiacj•· kościelne mają cha• 
rakter organizacji publiczno-praw· 
nych, a nowe diecezje uzyskuję ten 
chArakter wyłącznie po uznaniu ich 
przez państwo. (Autorzy mają tu, 
rzecz prosta, na myśli państwo Adol­
fa Hitlera, z którym Watykan zawarł 
konkordat, i pozostał mu wierny po­
za grób kontrahenta - przyp. nasz). 
Już choćby dlatego zabronione jest 
zakładanie nowych biskupstw na ob­
szarach; których przynależność poli-

Więcej o produkcję 
wZPW • 1m. Bardo wskiego 

Chodzi więo o to, &by dogwiad­
ezenia tych tkaczek upowszechnić 
wśród ca.lej za.logi tka.In:l, aby one 
same przemówiły cl<> gwyeh towa- S. GWIZDAŁOWA 

I tyczna nie została Jasno określona 
przez traktat pokojowy". 

I Na poparcie tego wywodu autor 
powołuje się na miarodajne źródło w 
postaci Rocznika Watykańskiego -
„Annuario Pontificio": 

• 
W 30-lecie plebiscytu na Górnym Slqsku 

Zamdady Przemysłu Wełnianego 

4m. Bardowskiego w Łodzi wypeł­
niły plan w styazmiu Zlałedwde w 88 
proc„ naJtorrńJast w lutym oSiągnęly 
102 1Proc. planu, a obecnie plan de­
k.adowy znów nie został wykonany. 

P.myczyin tych Illiedociągnięć naile­
ży swkiać prizede wszystkim we­
wnątrz zakładu. Musimy dobme 
zdać oobie sprawę z braików i n:iedo 
magań, aby wspólnymi siłami je 
usunąć. 

ZŁA ORGANlZAC.TA PRACY ' 

Dyrekcja i kierownictwo poszcze­
gólnych od&>:iałów mało interesują 
się zagadnieniami produkcji. Nie 
zdołano do tej pory usprawnić or­
ganizacji pracy. Np. w tkalni „D" 
da·je się bairdw często odcruć brak 

20. mairca mija 80 lat od chwili I zję oddania Góirneg-0 ~lą.ska. Poisee. I przez KPRP. Władzę zwie1'!Zchnią wątku. Powoduje to i:postoje d maa."-

tu. Zdarzało !Jię to kilkll l'HY w cią­
gu tego roku. P-Odobnie pITledstawia 
się SiPT.awa rz osnowami. Na oddzia­
le magazymowane są duże ilości 
osnów. lee.z brakuje potl'zebnych do 
produkcji. 

Z drugiej strony maj!rl.rowie nie 
czuwają należycie nad n!li!)rawą kro 
sien. Wskutek te.go wytwarzane tka 
niny wyka'Zit.ją maCQ:ną illość błę­

dów. Tak np. w oddziale .,B" znale­
ziono w jednej mtuce 12-0 błędów. 

Daje S'ję też zaobserwować marno 
trawstwo odpadków, zwłasŹC7..a w 
odde:iale „D". Odpadki wełniane wy 
rzucane są do kotłowni lub do śmie 
ci, a przecież można byłoby je prze­
kaizać do wilkowni dla celów pro­
dukcyjnych. 

Brak rówrnież dbałości o kulturę 
miejrsca pr.acy . Na oddziale panuje 
brud, a w jednej z sal prze<i d:lliura­
wy dach woda w dni deszczowe le­
je się ciurkiem, tworq,ąc na podłodze 
małe jezi01rka. 

OO ROBIĄ GRUPY PARTYJNE? 

p~ebiseytu na Górnym śląs~u. P~e- Ale tu pNystąpił do kontrakcji nad Górnym śląskiem objęły władz~ noitra'WS!two drogocennego crzasu. W.i 
b1scyt, na~conr ?ai;>dowi polskie- konkurent Francji - Wielka Brytania koalicyjne w postaei tzw. Komisj1 nę rzia ·ro IJ.'.)'OnOSi kierownik tIDa'1ni, 
mu J?fZ~ imperiallStów aaglo-a~- paparta w tej mierze tp'l1Zez imperia Międ?.:ysojuszniczej składaj.ąyej się z row. KoW'a!lczyk. Nie potrafi on za­
rykan~k1ch, ~ył o~~ern an~gomz· listów amerykańskich. Imperialiści Anglików, Francuzów i Włochów. pobiegać po...otojom; dopiero gdy kros 
mu nnęd~y imper1ahs~cznY!111 mo- brytyjsey, a zwłaszcza amerykańscy, Na Górny śląsk wkroczyły koalicyj· no staje, 1ro1Zpoczyna gorączkowe po 
c~rstwam1 e-r;tent~, k~re ~nezwłocz- uważali, te siłą, ·którą się będzie ne oddzrały wojskowe. szukiwania transp-01·tu ~ wątku. Czę 
~le po z~konc~1u dz111ła~ .woj~n- ~ożna poshtżyć w walce z Rewolu- Burżuazja polska, dostarczyła kiHi sto bywa, że oddzia~ otraymuje nie­
~yeh z .1miper~alwmem_ nie~1eckim, cJą Paźdz;iernikową łl:ł imperialiś- tyngentn „mięsa armatniego" dla wł!aściW'y gatunek wąitiku. Nic di;iw­
przystąpiły do zata.rte3 walk1 o no· ci niemieccy. ~dstawiciele Amery· walki przeciw krajowi Rad. W 1919 nego, tow. Kowalcrz.yk zamawia nie 
""!J wdział świata, & pmede wszyst- ki i Anglii robili te'L wszystko, by roku, popiereny i wspomagany przez kiedy nioodpowledni wątek. Dla i-a- W tkalni „B" zdaraaiły się wypadki 
lum Europy. ~Mt ~ okres, w. kt?- wzmocnić imperializm niemiecki imperialistów Piłsind11ki rozpoczął towanla sytuacji specjalniie !llatlru- sztuozne,o zaniżania baz produk­
rym ze szczegolną siłą przejawiło inę ko:>Ztem Polski a zwłaszcza kosztem marsz na Kijów i tym samym agre- dnia się transport w celu dostarcze- cyjnych. Tak było ii tka~em ob. 
to, o czym mówił towarzy~ Bierut Górnego ślą.sk~. I wobec tego ame· sywną wojnę przeciw ZSRR. l ni.a 1.espołom brakującego półfabry- Zwierzchowskim, który świadomie 
na VI . Plenum ~C PZPR: „P~lsk~ rykański arbiter sporu bryt~isko- W marcu 1921 r. odbył się plebi- ------------------------------
stała Slł przemruotem przetargow i francuskiego zmienił decyzję. za.rz:r 9Cyt. A1e sprawa była już przesądzo ~"{:!~~t::;%]1 atutem w rękach ka.piialistycznych, dzono plebiscyt. na. Decyzja zapadła przy stole obrad j '.i!l 
11zc~gólni~ zaś <!m~ykańskic~ _poli- Ludność Górnego Slą.~kA 11<>stała reprezentantów imperialistycznych 
tykow, ktorzy ~1eli niewątphwJe o- podda.na niesłychanemu terrorowi państw: USA, W. Brytanii; Francji, j 
chotę :Uagodzema l!i ~osztem ~a· przez berliński socjaldemokratyczny Wł0cl1. Nie zmieniły jej także pow· 
tastrofaln!ch dla Nrem1ec skutkow rząd Scheidemann.a. Bezpo~rednim stania ~Ją.a.kie. Górny śląsk został po 
tej wojny - dyrygentem tej zbrodniczej akcji te1;,; dzielony. Część tylko przypadła Pol· 

Roman Dmowski, świadek i wsp6ł roru był „socjalista" Hoersing. sce, ale już wtedy czuła opieka anglo 
uczes.tnik ~1'.gów ~ konszachtów ~ię Temu skon-0entrowanemu atakowi saska sprawiła. że monopolom nie­
dz:( 1mpenal~stami . o n~~ po?z1ał imperialistów na Górny ślask burżu mieckim było głęboko obojętne, czy 
św~ata, po p1e.rwszeJ WOJm~ śwrnto- azja polska nie przeciwsta~'·iła ni'C. ich kopalnie znajdują się w polskiej, 
weJ, tak ~powiada -0 sprawie Górne· Lud pol:;ki na Górnym śląsku wielo· czy też niemieckiej części Górnego 
go ślą.ska. krotnie zrywał się do walki 0 połlł- śląska. I tam i tu <nuły się jak u sie-

„.Tuż po wręczeniu delegacji nie- czenie się z ojczyzną, ale burżuazja bie w domu. Dość powiedzieć, że au­
mieckiej w Wersalu Jm>jektu trakta· polska, zwłaszcza czołowy reprezen- tor polakożerczych memoriałów. do 
tu, prezydent Stanów Zjednoezonych, tant rządzącej wówczas kliki, Piłsud7 kancle1•za Bethmanna . Hollweg-a, 
uległszy J,o,yd Georgeowi, zgodził ski, nie myślał nawet 0 .udzieleniu przewodniczą.cy Oberschlesischer 
się na zmianę decyzji w sprawie Gór· poparcia patriotom. z zimnym i wy· Berg - und Hilttenm~innischer Ve­
neg·o śląska przyznanego Polsce i rachowanym cynizmem pozostaw::i.ł rein oraz opolskiej Izby Handlowej, 
na przeprowadzenie plebiscytu". ówczesny rząd polski patriotów ślą- dr Williger, stał w okresie między-
Cóż było istotnym powodem takiej skich ich własnemu losowi. Piłsudski wojennym na czele tzw. „konwen.cji 

decyzji? Imperialiści ang-Io-:.mery· chciał tylko wojny z rewolucją rosyj wrglowej", która kontrolowała cały 
kańscy skłonni byli oddać · Górny ską, z robotnikami i chłopami, któ- poh!ki przemysł w~gl1Jwy. Gdy w ro­
ślą.sk niemieckiej burżuazji, by s.-zyb· rzy proklamowali prawo Polski do ku 1931 ustępował ze stanowiska 
ciej mogła odbudować swoją potęgę niepodległego bytu i którzy chcieli przewodniczącego Katowickiej Spółki 
pmemysłową i wojskową i przygoto p11zyjaz.nej współp-racy z Polskę. Akcyjnej, żegnał go z źalem były 

minister przemysłu i handlu, Hiipolit 
w.ać agresywną CtZołówkę przeciw W broszurze .pt. „Kfo i o eo wal- Gliwic, sta;viając w mowie pożegnał'. 
zwycięskiej rewolucj.i rosy'j.skiej ora.2, czy na Górnym śląsku", wydanej nej tego starego wroga narodu pol· 
by móc wygrywać burżuazję nie· przez KPRP we wneśniu 1919 r., skiego z.a wzór do naśladowania, 
miecką. przeciw imperialistyeznej czytamy, że wypadki rozgrywające pracowitości i lojalności. 
Francji. się na Górnym śląsku i wokół spra Nic w tym dziwnego .. Polska bur· 

Francj.a chciała utworzyć ,,k<>rdon wy Górnego ślą&ka „przygotowują żuazja nic wspólnego nie miała :t in-
unitarny" przeciwko Rewolucji Paź grunt do nowej grabieży pobitych i teresami narodu połsldego. Jej d?.ieje 
dziernikowej, obejmujący Polskę, Ru „zaprzyjaźnionych" narodów przez to jedno pasmo zdrady interesów na 
mu. nię, Węgry, Jugosławię 1· dlatego I ro~bół,~iczy &pisek b'.lrżuazji koali· rodowych, współpracy z wrogami 
to Clemenceau, ówczesny premier CVJneJ „. Pol5ki. Dzieje walki o Górny śląsk 
Francji, przeforsował w pierwotnym Wypadki potwierdziły ocenę gytu- są jedr.ym z niezliczonych tego przy 
su:e>jekcie tra~tatu ~<>~W.e.&:P"".d~..:.. acji ia GórnYm !luku.. . dqko.nana kładów. P. M. 

Z.11P·ówlca Janina Lew<mdmvska jest kieroumiczkq powstall'j niedawno mlodzie­
iou:ej brygady czittl.-ichowskiej w ZPB im. Róiy L11ksembur.;. 

Członkinie tej bry&adY. wykonuj1,1 swe ba.w w 110-123 proc, 

obniżając wykonanie bazy, przypi~ 
sywał winę clej osnowie, wątkom; 
i t. p . Po sprawdzeniu okru..ało się, 

że Zwier:zchow'3'ki z łatwością może 

wykonywać !wą baeę, a nawet j~ 

przekraczać. 

Podobne wypadk!i ~anotowano w 
skręcalni, gdzie niektóre robotn!ce 
przerrzucały parsy na 1 mniejsze koła, 

robiąc mniej obrotów przy nowej 
numeracji. 

W tkarlni „D" uwydatni.a s.ię rów­
nież brak współpracy między tkacza 
mi. Nie prv..ejmują się oni tym. że 

zerwana nitka na krośnie u sasiada 
powoduje plątaninę i rzrywy i~nych 
n itek. Nie wyjaśniają mniej uświa­
domionym pracownikom, jakie szko 
dy wywołują tego rodzaju zaniedba 
nia. 

W wymienionych oddziałach wy­
brano już grupy partyjne oraz orga­
nizatorów grup rzwiązkowych. Dziw 
ny się wjęc wydaje ten ich 
obojętny stosunek do podobn~ en 
szkodliwych zjawisk. Uchwa!& Biu­
ra Orgaru111acyjnego KC PZPR o za­
daniach g:rup pM"tyjnych określa 

wyrażnie ich role i obowiązki w za­
kładach pracy. Egzekutywa organi­
zacji partyjnej winna p.rzeanalizo­
wać ~ziałalność grup w oddziałach, 

A prrzecież w tkalni „A" tkacze ma­
sowo schodzili się do pal:arn:i. Nieraz 
od 11 do 12 osób przesiadywało tam 
prnez dłużsrzy okres czasu. Zda·rzalo 
się cz-ęsto, że tkacze wychodzili .. na 
papierosa" w chwili rozpOC7ęc'. a 

przykręcania osnowy, a wracali jt1.ż 

po przykręcen iu osnowy, t. j. od 50 
do 80 minut pozostawa·li nieobecni 
przy warsztacie. Grupa partyjna pa 
ti:-zyla przez palce na to jawne ła­

manie s()('jalistycznej dyscypliny 
pracy. 

SZKODLIWA BEZTROSKA 

Trzeba gtwierdrzić, że również or• 
ganizacja pods·tawowa i rada zak~a­
dowa nie -'interesowały się w dosta­
teC?.:nej mierze planem produkcyj­
nym i nie wnikały należycie w prze 
bieg wykonarua planu. Organizacja 
podstawowa musi ocknąć się ,.z le­
targu" i otoczyć odpowiednią op ieką 

z~rowy element bernpartyjny, wystą 
p1ć energiCT,.nie przeciw bumelan­
tom oraz lekceważeniu obowiązków 
prrzez kierowników oddziałów. 

Stałe uaktywnianie członków par 
tii, kontrolowanie ich pracy i n'l·Joi­
lizowanie do zadań produkcyjnyeh 
pomoże i;i·am ostatecznie prze<iw„ 
żyć trudnośói. 

B. GŁOGOWSBI 

ZPW l,J.n. Ba.rdow.skie.1to. 
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Pom.óc -ZPB w Zelowie Mlod.~ieżowe drużyny parowozowe 
podejmują długof a Io we zobowiązania 

w pokonywaniu trudności w·. dziedzinie. produkcji 
Na terenie parowozowni PKP Karsz Ty-246-76, w osobach maszynistów: 

nice powstały w 1951 r. dwie nowe mło Romana Andruszewskiego, Bolesława 
dzieżowe drużyny parowozowe, które Urny i Henryka Bączkowskiego oraz 
poąjęły następujące zobowiązania pomocników maszynistów: Władysła· 

Zelów liczy około 6.000 mieszkań­
ców i z wyglądu przypomina raczej 
dużą osadę, której punktem central 
nym są Zakłady Przemysłu Baweł­
nianego. Tu zatrudniona jest więk. 
11zość mies:mi:ańców Zelowa i okoli. 
O'Mlych wsi. 

Fabryka składa się z trzech oddzia 
lów, niezbyt oddalonych od siebie. 
Hale produkcyjne są duże i pne­
stronne, czysto ut rzym an e, pełne 
światła, par k maszynowy znajduje 
się w zadowalającym st:mie. „D o­
skonałe warunki do pracy" -
stwierdziłaby większość przybyłych 
tam ż Łodzi tkaczy, czy majstrów, 
przywykłych do tego, że ich zakła­
d y „duszą się", otoczone murem 
budynków, spośród których strze. 
lają tylko w górę kominy kotłowni. 
Również i syraw a dosta tecznego 

dopływu sił roboczych nie pr7~dsta 
wfa tu • j akich kolwiek trudności . 
Gęsto zaludnione okoliczne wsie 
są w stanie zaspokoić nawet znacz_ 
nie większe zapotrzebowanie na pra 
cowników, aniżeli tego wymagają 
Z PB w Zelowie. 

Dlatego też tym dziwniejszy mu­
si się wydać fakt, że Za.kłady, acz. 
kohv:iek posiadają wszelkie oh iek. 
t ywne dane, choć są zakładem jed_ 
nowydzialowym (tkalnia), czyli zna­
cznie łatv.dejszym do prowadzenia, 
aniżeli wielowydziałowe, nie wyko. 
nały w roku 1950 pia.nu produkc,ii, 
zaś w styczniu br. wypełniły plan 
miesięczny ·tylko w 70,l proc„ a w 

• lu t:vm w 87,5 proc. 
Tutejsze kierownictwo „usprawie. 

· dliwia" ten niepomyślny stan n;e_ 
cz:v licznymi trudnościami, a to złą 
jakością pn:ędzy, młodym wiekiem. 
a więc brakiem należytych kwali­
fikacji większości zatrudnionych 
tkaczek .i tkacźy, trudnymi asorty­
mentami towarów itp. 
Oczywiście, że zła jakość przędzy 

wątkowej, czy osnów utrudn ia tka. 
czom pracę, że lepiej mieć pra,c-0w _ 
ników doświadc7.0nych, niż słabiej 
wykwalifikowan ych , że lepiej wy­
rabiać gazę i płótna prześcieradło. 
we od „lot-0s11",· lub drelichu, a le 
tadna z wymienionych trudności 
(nie ma zresztą zakładu, który by 
na nie nie natrafiał w większym, 
czy mniejszym stopniu), nie powin­
na była wpłynąć rozstrzygająco na 
niewykonanie plan u rocznego w ro 
ku ubiegłYm i pla nów miesięcznych 
w tym roku. I dlatj"!go p rzyczyn na_ 
leży szukać zupełnie gdzie indziej, a 
przede wszystkim w zJ:vm 'stY,lu pl;'' 
c y kierownictwa zakładu, organlm­
eji partyjnej i związkowej oraz w 
niewłaściwym ustosun kowa:niu wo. 
b eo zakładu Centralnego Zarzą. 
du Przemysłu Bawełnianego, 

„NIKT N AS NIE DOSZKALA" 

Młoda, 20-letnia Kr ystyna Wie­
ewrek pracuje na 6 krosnach i za­
liczana jest do najlepszych tkaczek 
w zakładzie. Pracuje tu od roku. Za 
wodu uczyła się zaledwie przez kil 
ka tygodni, a potem stanęła jui 
przy krosnach, jako samodzielna 
tkaczka. Wyniki uzyskuje dobre, 
to prawda, a le czy ktoś p.oma.ga jej 
w pracy, czy doszk ala Ją.? Nie. Wszys 
tko, co umie, zawdzięcza tylko so­
bie. 

To samo stwierdzają jej koleżan 
ki, które jedn'ak nie wyrabiają 
trwych baz . . A dlaczego? Na to nie 
potrafią udzielić odpowiedzi, gdyż 
na błędy w ich pracy nie zwracał 
im uwagi ani majster, ani też 
taden fristruktor. Nic tedy dziwne­
go, że w styczniu ty1ko dwunastu 
tkaczy wyrabiało więcej niż 100 pro 
cent bazy, a w lut:vm jeszcz.e mniej, 
bo zaledwie siedmiu. 

W Zelowie nie prowadzi się do_ 
11zkalania młodych tkaczy i tka-0zek. 
I to właśnie stanowi, choć nfo j ed. 
ną, ale bez wątpienia główną przy­
czynę niewykonania planów prcduk 
cyjnych. Cóż bowiem z tego, że pla­
ny zostały doprowadzone do ma­
szyny, że na każdym krośnie wisi 
karta z wpisaną codziennie ilością 
wyrobionych wątków, czy metrów, 
k iedy tkaczy po.zostawia się bez po­
m ocy, nie dba się o podniesienie ich 
kwalifikacji. 

To prawda, że znaczna część tu­
t ejszych majstrów może wykazać 
eię długą praktyką, ale o ich umie­
jętnościach , o poziomie całego kie­
rownictwa świ adczy nie ilość prze­
pracowan ych lat, lecz to, czy k1·osna 
są w porządku, a niestety. nie są, 

(choćby z tego względu, że wiele 
pracuje na zaniżonych obrotach) o­
raz wyniki produkcyjne zesp<>1u. 

BRAK ODPOWIEDNIEGO 
AKTYWU K IEROWNICZEGO 

Część majstrów i kierownictwo 
technic:me źle zorganizowało pracę. 
Robotnioy nie są odpowiednio u­
stawieni, a stosunek ich do pracy 
bywa często zizoła oportunistyczny -
ot, tak „aby dzień przeszedł". Czę­
sio utyskuje sie na bra k dyscypliny 
wśród robotników, a le jak można w 
ogóle o tym mówić, jeśli „biuro" 
w ykorzystuje la da sposobność, np. 
nieobecność dyrektora naczelnego, 
a.by vrzed czasem opuścić 7,ajęcia. 

Na. ka7Alym kroku uwydatnia się 
tu niecJ:tęć llo przedsiębrania samo­
dzielnych decyzj i, do ))(>noszenia od 
powiedzialności. • 

- Idźcie do dyrektora. niech dy.­
rektor rozstrzygnie - słysŻy się tu 
stale. 

. 
I dyrektor naczelny, tow. Domi­

niak, stara się robić wszystko i za 
wszystkich. Jest dyrektorem naczel 
nym, technicznym, majstrem, pro­
wadzi zebrania, dysponuje autami, 
organizuje kursy dla analfabetów i 
załatwia sto innych spraw aż do 
własnoręcznego dekorowania świe 
tlicy włącznie. A skutek tego, z grun 
tli błędnego postępowania jest la­
ki, że ludzie tu nie rosną. że nie 
tworzy się odpowiedni aktyw kiero 
wniczy, a samodzielne wydawanie 
dyspozycji uważane jest za „nie­
szczęście". 

dodatek nie stwarza się moiliwoścl \żyć" - powtedział tow.- Minc. Po- długofalowe: wa Milewskiego, Jerzego Szczerbow• 
doszkalania. twierdzeniem tego, dowodem, że zało Drużyna ZMP parowozu serii skiego i Sylwestra Cieślewicza - zo• 

O poważnych niedomaganiach w ga ZPB w Zelowie, jej organizacja Tr-21-66, w osobach maszynistów: bowiązała się przedłużyć przebieg 
pracy tutejszej organizacji partyj- partyjna i związkowa oraz kiero- M.ieczyslawa F lorczaka, Eugeniusza parowozu między naprawami okreso• 
nej p0informowany był także Komi wnictwo stanęły na wysokości zada żychlińskiego, Henryka Waszczuka wymi z 65.000 do 130.000 km. 
tet Powiatowy w Łaskµ, a jedilak nia, że potrafią łamać wszelkie oraz. pomocników: Henryka Makary, Wymienione drużyny, biorąc pr.zy• 
nie uczyniono nic, albo prawie nic, przeszkody, będzie wzrost produk- Henryka Chruściela i J ózefa Kolasy, kład z innych drużyn ZMP-owskich, 
a.by wpJynąć na zmia·nę tego stanu cji p rzy równoczesnej obniżce kosz zobowiązała się przedłużyć przebieg wspólnie z nimi podejmują zobowią· 
rzeczy. tów własnych, będzie pełna realiza tego parowozu od ~arrawy okresowej I zania ~lu!!<;>.falowe, przyc~•niając się 
Mało tego Centralny Zarząd cja dziennych, miesięcznych i kwar do naprawy średme1 z 35.000 do do realizac11 Planu 6-letmego. 

obarczał Zelów specjalnie trudny- tainych planów produkcji. SO.OOO km. WLADYSLA WA ZIELDQSKA 
mi asortymentami towarów, a zara _ _______ _:J.:.·..:K=::.R:;:Y:.G.::.:IE='::.R:_.....:_=D.::.r.:.u.:.ży:..n.:.a:;__Z.:.M:;_P_.....:P_a.:.r.:.o_w..:o_z_u __ se_r_i_i _I _ _ _ _ _ __ z_o_z_z_K _ _ Ł_ó_d_ź __ _ 
zem kierował tam przędzę najniż­
szej jakości i nie dopilnował termi­
nowej dostawy. Zmiany w organizac11 naczelnych· władz 

Sytuacja, trwająca tu od wielu 
BŁĘDY W PRACY ORGANIZACJI miesięcy (pomimo pewnej popra·wy w 

P ARTYJ NEJ na odcinku podniesienia wydajnoś-
Zakładowa organizacja partyjna ci w miesiącu ubiegłym i bieżącym) 

·dziedzinie komunikacii 
liczy około 250 członków. Ale cóż z wymaga daleko idących zmian. Sejm uchwalił niedawno ustawę J ednym z naczelnych zadań komu­
tego, kiedy zamiast kierować ży- Trzeba przystąpić do zorganizo- o zmia nie organizacji naczelnych nikacji i transportu w okresie sześ­
ciem zakładów, kontrolować pro- wania szerokiej akcji szkoleniowej władz w d ziedzinie komunikacji. ciolatki jest. obok sprawnego obsłu­
dukcję, być współgospodarzem i or - tkaczy, ustalić i przestrzegać form U!.-tawa ta powołuje do życia w miej- giwania dużych ośrodków przei:nysło 
ganfaa.t-Or em - w lecze si ę ona „w o I codziennej kontroli . P~·odukcji.. Cen: sce istniejącego dotychczas Minister· wych, dbtarcie. do wsi i zaktyw1zowa 
gonie wydarzeń", nie mobilizuje za tralny Zarząd pow tmen pospieszyc stwa Komunikacji - Ministerstwo nie mniejszych <>środków miejskich . 
logi do walki o realizację zadań pro zakładom z pomocą i to bynajmniej Kolei i Ministerstwo 'rransportu Dro Realizacja tego zadania wymaga 
dukcyjnych, pracuje bezplanowo. nie na drodze wydania „specjał- gowego i Lot.niczego oraz przekazu- przede wszystkim budowy nowych 

Ten brak m obilizacji I kontroli nych dyspozycji i zarządzeń", ale w je sprawy eksploatacji dróg wod- dróg o nawierzc1mi twardej, przebu­
wykonania di-lennych oraz mies i ęcz sposób konkretny, opera tywny, nych i żeglugi śródlądowej kompeten d<nvania ok. 4 tys. km. istniejącej 
nych planć>w produkcyjnych ze s tro przez bezpośredni instniktaż w za- cji Ministerstwa żeglugi. nawierzchni drogowej na typ ;v;yż ­
ny organizacji pa r tyjnej - to trze- kładzi e pracy i zasilenie nowymi Potrzebę reorganizacji władz ko- szy oraz budowy mostów. Likwi.da­
cia. z kolei zasadnicza. przyczyna nie p racownikami starych kadr technicz munikaeyjnych sbvorzyły zadania, cja smutnej pozostałości rządów bur 
wypełniani a p lanów przez ZPB w n ych. postawione przed naszym transpor· żuazyjnych, przysłowiowej „polskiej 
Zelowie. VI Plenu m I~C l'ZPJt stawia tern i komunikacją przez Pla n 6-Jet- dt'og-i" umożliwi roz,vój komunikacji 

* • * przed przemysłem bawełnianym no ni. 'V roku 1955 11 rze.wozy towarowe samochodowej, która jako sprawniej 
Trudno jednak obarczać winą za we, poważne zadanie. Produkcja je \\~.i:rosną do 323 miln . ton, t j. p0- st.a i bardziej operatywna od kole;jo· 

to wszystko wyłącznie tutej sze kje- go musi wzrosnąć w roku bieżącym większą się 0 117 p roc„ w porówna· wej. łatwiej i szybciej „z.dobędzie" 
rownictwo. ZPB w Zelowie nie wy 0 8 proc„ musi się podnieść jakość niu z rokiem 1949, przewi;>zy osobo. wieś i będzie stanowić, obok elektl'y­
konują już planów od wielu miesię artykułów i roz5zerz,yć ich asorty- we zaś obejmą 1.083 miln. Osób, tj . fikacj_i, ważny ~zynnik jej gospodar­
cy i Centralny Zarząd Przemysłu ment, a co najwaimiejsze, należy 0 - 0 104 proc. więcej, niż w roku 1949. czego ożywienia. 
Bawełnianego dobrze o tym wie- bniżyć koszty własne produkcji. Od Realizacja tak poważnych zadań 
dzia ł , ·1·ak również o tym, że kiera- tego uzależnion.v jest nasz dalszy · Przewidziana w Planie 6·letnim 

- wiąże się najściślej z koniecznością . 
wnictwo tech11iczne nie 3·est na po- pomyślny rozwó3·. dalsza obniżka · , · krajowa produkcja samochodów cię· · znacznego usprawnienia tlz1ałalnosc1 
ziomie, a naJ'l epsze ch""'i zało„l!i nie I cen, a co za t_vm idzie, podniesienie k' 1 t' _. . k · żarowych i osobowych stworzy wa-

"~ w~zy:i-t·1c1 resor ow nas1;eJ ·omum- · 
są w stanie· zas t<>pić koniecznych sie stopy ż.vciowe1· mas pracuJ· a.cych. k · · run ki do zapoczątkowania 1ntensyw· 

"" kacji i transportu. W ·olej01ctw1e 
kwalif ikacJ'i zawodowy, eh , J·eżell na· Rea1 1·~'cJ·~ zadan' gospodar czycli ł · b , d · b d nej motoryzacji kra ju. 

·~ „ ą,czy się ezposre mo z u OW<~ no-
•••••••••••••••••••··"••••••••••••••········~··• na rok 1951, pos ta wionych przez VI wych linii kolejowych i mostów, z Znacznej rozbudowie ulegnie rów-

Plenum, to dalszy etap o'"ej w iei- od budową torów zużytych i p·rzysto- niei: sieć ]inii lotniczych, wzrośnie 
klej, zapoczątkowanej w roku ułlie sowaniem ich do ruchu szybkobież- poważnie ilość przewozów. Przewozy 

go.1vego, zwiększenie wygodnych i ta 
n'ch przewozów w żegludze śródlądo 
wej. 
Podział zadań Planu 6-letniego w 

dziedzinie transportu i komunikacji 
między resorty o węższym zakresie 
działania po,zwoli na silniejsze wy~ 
specJalizowanie ośrodków kierowni­
c?.ych i wpłynie na podniesienie kul 
tury technicznej w dziedzinie budo· 
wy i ek;sploatacji u·rządzeń komuni. 
kacyjnych. Reorganizacja władz za. 
pewni ponadto ściślejsze powiązanie 
aparatu lderownicizego z terenem, 
przez zbliżenie urzędów centralnych 
do jednostek terenowych, tj. do przed 
siębiorstw pl'Odukcyjnych i 'usługo · 
wych. 

Nale-2y dodać, że podział Minister 
st;wa Komunikacji nie oznacza by­
najmniej nadmiernej rozbudowy a.pa.­
rattu administracyjnego, przeciwnie 
- spowoduje nawet oszezędności w 
etatach; liczba pracowników admini­
stracyjnych, zatrudnisnych w urzę­
dach centi·alnych nie będzie prze­
luaczała dotychczasowej. Likwidacja 
zaś ogniw pośrednich nie tylko uproś 
ci w dużym stopniu naszą admini. 
sbrację gospodarczą, ale równoeześ· 
nie obniży jej koszty. 

W. T. ..............................................•• I głym, bi twy o le1>sze ju tro. nego, z przebudową i moderni.zacją lotnicze ludzi powiększą się o 95 
I o tym nie wolno ani na chwilę przede wszystkim ta kich w~złó'v ko- proc., przesyłek - o 455 proc. w I zapominać or~anizacji partyjnej lejowych, ja k "arszawski, katowicki pvrównaniu z rokiem 1949. Pociąga 

ZPB w Zelov,.;e. Musi ona przezwy- i, gdańsko-gdyński , z modernizacj ą to za soba konieczność rozbudowy Robotn1·cy budowlani· 
cię--.lyć . dotychczasowy bezwład, ruchu we wszystkich prawie ważniej dworców lotniczych, hangarów i ma-

l wzmóc swą aktywność, zarówno na ·zych oś rodkach kraj u, µrzep rowadze gazynów oraz zwiększenia regular- k . 
I odcinku produkcyjnym, jak i id eOlO niem elektryfikacji niektórych Jinii nO~Ci lotÓW. prze racza1ą normy 

gicz.nym, głębiej wnikać w błędy za i węzłów oraz znacznego zmechani- Szybko postępujące prace nad re· 
kładu, w sprawy ludzi, ich przygo- 21owa nia prac wyładowczo-zała dun- guiacją naszych rzek umożliwiają Załogi I Zarządu Przedsiębiorstwa 
towania i stosunek do pracy. kowych. rozbudowę r zecznego taboru żeglu- Budownictwa Prz_!lmysłowego, zgod· 

Organizacja partyjna, wspólnie z nie z wytycznymi VI Plenum KC 

radą zakładową i administ-racją, po- Szkolen·1e traktor~ysto• w po 1· PZPR w sprawie zmniejszenia kosz· 
winna przystąpić do natychmiasto- tów własnych,. postanowiły w pierw• 
wej ofensywy w zakresie podniesie szym i drugim kwartale bież. roku 

nia kot)troli wykonania planu, sze- stał w Malkowie w pow. sieradzkim p,ewniooe mają całkowite zakwatero· w 120 proc. 
nia wydajności pracy i usprawnie- Przed kilku dniami zakończony zo-1 którym wszyscy uczestnicy kursu za- wykonywać swe normy przynajmniej 

rzej propagować i stosować osiągnię I kurs Wojewódzkiego Ośrodka Szko wJilie i W)'żywienie; brak tylko peł- We współzawodnictwie w którym 
cia przodov-rników, racjonalizatorów lenia Tra~łorzystów -:-' 80 nowych nego składu per~onelu wykł adowcze· bierze udział 92 proc. zalogi indywi· 
i nowatorów produkcji, rozwinąć traktorzystow prz)'stąp1ł<l do pracy go. Ale lrudnosć, tę zdołano prze· Id I 1 

• ' " 

współzawodnictwo, bezwzględnie w POM na terenie województwa łódz zwyciężyć dzięki wielkiemu zaintere- ua ne p~zeiffoczeme norm wynosi W 

zwalczać wsze!Jrie objawy rozluźnie kiego. Wśród absolwentów kursu sowaniu nauką i pilnością ze strony poszczegolnych grupach do 280 proc. 
nia dyscypliny pracy i wrogą robo- szczególnie wyróżnili się: Stanisław uczestników kursu. Grupa ciesielska pod kierownic• 
tę elementów kułackich, którym u- Mi,odoł , Henryk Gado~ski, Ka~imie~z Na no~vy kurs przybyli już. słuch_a- ! twem Zy~munta Frydrycha wykonuje 
dało się przedostać do szeregów za- Witczak, kt~rzy celu1ąc.o zdah kou: cze o w1ęk~zym przygolowaruu ogol- . na budowie Nr 18 - 315 proc. normy, 
logi. c~we egz~~my, • takze odznacz~b nym. Toteż kierownictwo WOST mo I grupa murarska brygadzisty Jaranow• 

'-"':· .. 

Komitet Powiatowy PZPR w Łas się w a~CJJ plano'!"ego s~ttpu zb~za gło zorl!anizować ener~icznie działa- I skie~o na budowie B-56 osiągnęła 
ku ze swej strony powinien bacw.ie n!1 terem~ pow. s1eradzk1ego. Oprocz jące koła samokształceniowe. Kie- 240 ·procent, zaś i!rupa murarska Sta· 

Na OgólnoP11ro1>ej.~]riej T\.1mferencji Ro- śledzić przebieg lej walki i poma- mch. , <luzy wkład w pracę. WO~T rownictwo WOST położyło duży na- nisława Białko6skiego przy układa· 
bot11ic:::ej w BPr/inie bętl:ie reprP::.ento gać w pracy organizacji partyjnej, a w.ło.zyia grupa kan.clydac~~· i.ak ro~- cisk na prac~ polityczną wśród u- niu posadzek na budowie na Polesiu 
wflć Łódf: Low. l6zefa Szczapińslw z b~, stała się ona istotnym współgos- mez ~oło ZMP, ktore wspolme z k.1e- czestników kursu dla traktorzystów. 'Widzewskim wykonuje 345 procent 
:cPB 1im. Stali11a. Jest ona u>ielokrotną podarzem zakładu, mobilizowała do rowmctwem czuwało nad dyscyplmą Przyszli pracownicy POM muszą normy. 
pr:odownirq pracy, znaną aktywistką walki o plan i kierowała załogą. pracy i wynikami nauki wśród uczest ąie tylko umieć orać ziemię chłop-
społec:::11ą, wybitną d:iałuczkq ruchu - ,;Nie ma ta kich trudności, któ- ników kursu.'. ską, ale powinni także działalnością Na odbytej niedawno naradzie wy· 

obrońców polwju. rych nie potrafilibyśmy przezwycię- \X'OST posiada wtasny internat, w polityczną na wsi, prz"czynić się do twórczej robotnicy budowlani zobo.· 
------.,-----------------'---------------- -------------- ' wiązali się przedterminowo wykona6 

Powiązać naukę z 
Narada wytwórcza w Pai'1stwowej 

Szkole Przemysłowej przy Zakła­
dach Przemysłu Elektrotechnicznego 
miała na celu zanalizowanie dotych­
czasowego szkolenia praktycznego 
uczniów. Okazało się, że kierownic­
twa poszczególnych zakła<l~w prncy 
nie doceniają doniosłej wagi szkole­
nia nowych kadr fachowców. Tak np. 
z Zakładów Wytwórc-tych Transfor­
matorów nie wydelegowano nikogo na 
naradę, a Zakład Wytwórczy Apara­
tów Telefonicz11ych pr.zy-słal tylko 
jednego przedstawiciela. A szkoda, 
bowiem młodzież nie jest otaczana w 
tych zakładach odpowiednią, opieką 
i nie jest należycie traktowana. 

Tow. Archman, dyrektor · szkoły, 
przedstawił . obeeną sytuację w dzie­
dzinie roz.budowy war·sztllltów szkol 
nych. Obecnie przygotowuje s1ę 5 no 
W) eh działów, prżeznaczonych na 
szkolenie młodzieży. J ednak wysiłki 

·te na.potykają na zna<:zne trudności. 
Zakłady pracy nie wykazały dosta· 
tecznego zrozumienia dla sprawy i 
nie przy.szły z pomocą administracji 
szkoły. Poza tym fabryki, mimo za­
pewnień, nie przekazują szkole prac 
zleconych , których wykonanie w war 
sztatach szkolnych przyniosłoby du­
żą kortyść praktykującym uczniom. 

Wypowiedzi przedstawicieli mło­
dzieży nacech~wane byty głęboką 

Na nowym etapie współzawodnictwa 

w .Przemyśle elektrotechnicznym 
Nowy system współzawodnictwa coraz większa ilość robotników, pod 

zobowiąza niowego, wprowadzony I pisujących listę \\'Spólza'\vodniczą­
przed 2 miesiącami w ŁZW ANN cych. Tak np. na montaż.u rozdziel 
A-21, powa:t.nie wpły11ą.ł na właści- ni współzawodnictwo obejmuje 65 
wy r ozwój tej akcji. proc. ogółu pracowników. 

Oparty na zobo"•ią.zaniach grupo- Lecz obok osiągnięć na tym odcin 
wych i indywidualnych, sysiem ten ku uwydatniają się również i niedo­
zapewnia sprawiedliwe . obliczanie ma.gania. Główną bo-ląctką przy no· 
premii, jes.t prosty i dostęp11y do kon wym sys temie współzawodnictwa jest 
trolo\va·nia zarówno przez kierownic niedostateczne zaop:itrzenie surow­
two, jak i przez każde~o robotnika. ccwe. Dyrekcja, rada zakłado­
Dlatego też załoga nasza z entuzjaz wa i organizacja podstawe>wa wyka· 
mem przystf).piła do pracy w ramach zał'y zbyt mało zainte1·esowania tym 
współzawodnictwa. zagadnieniem. 

St~·ouą organizacyjną współzawod- A p1rzecież cała załoga wraz z kie 
nictwa w warsztatach ~ajęly się od- rownictwem wie doskonale, że jeden 
działowe komitety, w skład któ1·ych z poważnyc11 czynników rozwoju 
wchodził przedstawiciele kierpwnic- ws.pólzawodnictwa stanowi właśnie. 
t.-wa i grup związkowych. 7.adaniem tea:rninowa dostawa matel'iałów na 
komitetów jest mobilizowanie do warsztat. Braki materiałowe hamują 
wspólzawodnictwa, wyjaśnianie i-stot rozwój współzawodnictwa pracy. Musi 
nych celów tej akcji oraz otaczanie my temu zapobiec. Zadaniem wyżej 
współzawodniczących troskliwą opie wymienion1'~b czynników jest usunię­
ką. cie braków materiałowych i stwo-

J est to praca zaszezytna, choć rzenie odpowiednich warunków dla 
trudna i odpowiedzialna . ,Tak dotych dals1P1to rozwoju wspóhawe>dnictwa. 
czas, komitety wywiązują się ze WŁODZIMIERZ HENIG 
!iwveb obowiaz-ków. świadczy o tyn· f,ZW A NN A-21 

praktyką 
troską o praktyczne szkolenie. 
Wszyscy oni stwierdzili, że praktyka 
uczn ió-..v nie wiąże się należycie z 
kierunkiem nauki teoretycznej. Tak 
np. w poprzednio wymien ionych z.a. 
kładach szkolenie odbywało się bez­
planowo. Uczniów przenoszono z od­
d•;;ialu do oddział11.1, a w wielu wy­
padkach zatrudniano ich przy robo­
tach gospodarczych lub trans.porcie 
wewnętrznym. W ŁZWANN A-22 
uczniów pl'zei:zucano wbrew przepi­
som na drugą zmianę. Młodiideż na­
rzekała również na złe traktowanie 
ze stre>ny majstrów, a zwłaszcza na 
salowego, e>b. Włodarczyka z ZWT 
M-3. 

Mówcy młodzieżowi samokrytycz.. 
nie przyznawali, że wiele winy za 
niedostaiteczny poziom szkolenia po­
noszą też sami uczniowie, którzy nie 
zawsze przestrzegają dyscy.p1iny pra 
cy. 

W wdsumowaniu \\rys.unięte zosta 
ły· następujące wnioski: wzbudzić za 
interesowanie zakładów pracy zada­
niami produk'cji szkolnej , stworzyć 
harmonogramy ;;zkolenia. pra.ktycime­
go uczniów, utrzymywać stałą wię:t 
zakła dów pracy ze szkoli~ drogi! wi~ 
zyt.owanfa lekcji przez przedstawi­
cieli fabryk, wpłynąć na poprawę 
frekwencji .w warszta tach pracy 
przez szczegółowe spra wdzanie kon­
t rolek szkolnych oraz zobowiązać 
fabryki do przekazywania szkole zbę 
dnych remanentów, aby w ten spo­
sób przysporzyć szkole sprzętu. 

Na zakończenie młodzież samorzut 
nie powzięła z ~')owiązanie zorganizo­
wania w z.a-kładach brygad produk· 
cyjnych oraz „bryg-ad lekkiej kawa­
lerii" . 
Narada wytwórcza stanowiła punkt 

zwrotny w pracy nad wychowaniem 
nowych twórczych ka<l1· dla przemy­
słu elektrotechnicznego. 

J . SZCZYGfEI.SKI 
PSP Przemysłu Elektrotechn 

przeorania świadomości chłopa poi- zadania produkcyjne, w wyniku cze-
skiego, włączenia go do walki o wy- go zaoszczędzą ponad 153 tys. zł. 
konanie zadań Pla nu 6-letniego. 

MARIAN POLEK TEOFIL ZIMIŃSKI 

Małków. Wydział M. R. 

W POM w Rawie Ma::owieckiej wyremontowane czteroskibowe pługi są już; przy 
gotowCln.e do orl.- i na polach spół.dzieln i produkcyjnych ora: małorolnych i śred· 

niorolnych chłopów. 

Komitet członkowski SUM w Boguszewicach 
troszczy się o sprawny przebieg akcji siewnej 

W trosce o jak najsprawniejsze 
przeprowadzenie siewów wiosennych 
komitet członkowski SOM wraz z kie 
rownictwem w gm1me Boguszyce, 
w pow. rawsko-mazowieckim doło­
żył wiele starań, aby o.środek ma· 
szynowy z-0stat jak najlepiej przygo 
towa•ny do prac rolnych. Wsizystkie 

·maszyny wyremontowano przed ter­
minem. Zawarto umowy i opracowa­
no plan pracy. 

SOi\1 w Boguszycach posiada do­
stateczną ilość maszyn i narzędzi rol 
niczych, tak że cal'kowicie zaspokoi 
zapotrzebowanie swego terenu . Chło­
pi małorolni i średniorolni nie będą 
zdani na łaskę bogaczy wiejskich. 

Celem •1snrawnienia pracy w wio-

sennej akcji siewnej SO:M zorganizo 
wał na terenie gminy kilka punk. 
tów usługowych, co w poważnym 
stopniu ski:óci czas przerzucania ma­
szyn do poszczególnych grnmad. Ma­
szyny zostały już rozwiezione do po­
szczególnych punktów. Dla zapewnie 
nia właściwego wykm·zystania. ma­
szyn. członkowie komitetu ozłonkow 
skiego podzielili między siebie pracę 
w ten sposób, że każdy z nich odpo 
wiedzi:..lny jest za jeden z tych 
punktów, utrzymując przy tym ści­
sły kontakt z kierownictwem SOM 
i Gminn~ Radą Narodową. 

łóZEF MIKINKA 
Boszuszvce 



' , 
GLOS TOMASZOWSKI 

Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 

KRONIKA TOMASZ O W A. 111104zież Z./łlP•ow!!i1'a . 

G . T k . . F b F·.1 , . T h . h z walcza analfabetyzm rupy partyjne w omaszows lel a rvc.e I COW ee mczny,c w ub~głą niedzielę w Zarządzi€ Tarkiewicz i inni. Poświęcają oni 

troszczą SI• p o 1· alz-os'c' produlz- cJ· 1· i :i:tz~ir:;ot~~as~~;~~~,~;~itoón; I~~~, ~:~iś:i~~~v~;~s. na naucz~­

. . 
przyJmUJe 

skargi i zażalenia 
Zgodnie z uchwałą Rady Mi· 

nistrów z dnia 14 grudnia 1950 
roku, Prezydium Rady Narodowej 

w Tomaszowie zawiadamia, że W końcu stycznia bieżącego roku 
przyjmowanie interesantów w w Tomaszowskiej Fabryce Filców 
sprawie składania próśb, skarg i Technicznych przepr-0wadzona :;;o-. 
zażale11 , odbywa się w następu- stała reorganizac ja grup partyjnych 

" \ '- '- i. ~~~K:i~~:~~e!~-0~~~~zaZ~P~~~~~j ak~:1e;~:1:::~1:m1 :~1:i r:~:~;::~ 
niektórzy robotnicy już na 15 min . przyczyniły się w dużej mierze do z~ t!=l wykazała ! ze w . ostatnim eta przez samych ni epi śm iennych jak 
przed oznaczoną godziną opuszcza- zlikwidowania łazikostwa oraz do pie ;n.tensywn~J walki z ~ą s~u~ną równi eż przez czynniki spo!eczne 
li swą maszynę i czekali na sygnał. pełnego wykorzystania 8-godzinne- spuscizną czasow sanacy3nyc u- ' 
aby pójść do domu. Tow. Kujawski go dnia pracy. ży wkład włożyła młodzież ZMP powoduje, że walka z anal fabetyz 

j ących dniach: i wybory no.wych organizatorów. 
Dnia 20 marca rb. dyżuruje P rzeprowadzona reorganizacja 

członek Komisji Gospodarki Ko- wyłoniła 14 grup partyjnych we 
munalnej i Mieszkaniowej w go- wszystkich oddziałach produkcyj­
d7inach od 18-tej do 20-tej. Dnia nych i salach. Na oddziale wykoń-
21 marca przyjmuje członek Ko- czalni na organizatora grupy, składa 
m'sji Pracy i P omocy Społecz· jącej się z 12 członków, został wy­
nej , w godz. od 18- tej do 20-tej. brany tow. Władysław Kuja··rski, 
Dnia 22 marca, przyjmuje czło- który podzielił pracę między wszyst 
nek Komisji Oświaty i Kultury 'kich członków grupy. 

wraz z grup<:rwymi, prowadząc indy W Tomaszowskiej Fabryce Fil- i SP. mem postępuje szybko naprzód j 

widualne rozmowy uświadamiające ców Technicznych, obok dobrze pra Na terenie Tomasz?wa <?koro w dniu 1 maja Tomaszów niewąt 
z robotnikami, przyczynił się do cujących grup partyjnych są i takie, 100 osób jest o.bjętych indywidual plhvie zameiduje o całkowi~ym 
podniesienia dyscypliny pracy. b r.ym nau::zarnen1. w tym ponad . . . 
O k które, mimo że zostały wy rane JUZ "O korzJ.~t.:> z .~». •J ki udztelaneJ· zlikwidowaniu ana lfabetyzmu. 

statnio grupa partyjna na wy oń- przeszło miesiąc temu, . nie wyl·'\Zu- " " " " 

Zakończenie kursu 
czalni wysunęła ~niosek. aby naz- ją się dotychczas żadnymi wynikami przez młodzież ZMP-owska W nau 
wiska łamiących socjalistyczną dys pracy. Do tych grup należy grupa czaniu indywidualnym przoduie 
cyplinę pracy, umieszczać na tabli- partyjna z oddziału tkalni, na czele młodzież z Liceum Pedagogiczne­
cy ogłoszeniowej. Wniosek ten zo- której stoi organizator gruoy tow. go, Liceum Handlowego i Ogćl- kierOWCÓW samochodowych 
s~ał przyję.ty .i ob~cnie wprowadza Zygmunt Szczepański. Grupowy nokształcącego. 

od 18-tej do 20-tej . W d niu 23 Dzięki dobrej pracy grupy . par­
marca rb. przyjmaje członek Ko- tyjnej, oddział wykończalni znacznie 
misji Zdrowia od godz. 18-tej do podwyższył produkcję . O ile po-
20-tej . przednio oddział nie wykonywał pia 

Przyjmowanie interesantów -0d nów miesięcznych, to w miesiącu 
bywa się w gmachu Prezydium styczniu :wykonał plan w l 03,6 
MRN przy ul. Armii Ludowej, proc., zaś w lutym - w 107,8 proc. 
I piętro, pokój 11. Dzięki interwencji grupowych zo-

Biuro Skarg i Zażaleń czynne I stało zlikwidowane nieróbstwo onz 
i est codziennie w godzinach urzę I wcześniejsze opus7czanie war.szta~u 
dowych. r racy. Zdarzało się pop~zedmo. ze 

Pomyślny rozwói współzawodnictwa pracy 
'\-V PoJskich Zakładach Pasów i Artykułów 

Technicznych 

się go w zycie. tow. Szczepański nie podzielił do- Zorganizowane ostatnio „trójk; 
Do dobrze pracujących grup par- tychczas pracy wśród członków kontrolne" stwierdziły, że wielu 

tyjnych w T FFT należy zaliczyć grupy. W tkalni wielu robotników uczących się na kursach dobrze 
grupę tow. Bronisławy Rowińskiej nie wykonuje swych baz dziennych, już czyta i pisze. Są to m. in. ob. 
z oddziału nuperni. Organizatorka ale tow. Szczepański nie zaintereso ob. Cymielewska, Bcreszko, Mo­
tej grury przeprowadza częste roz- wał się tym dotychczas. ra•wska, Przybyśz. Kobzińsk a, Si. 
mowy z robotnicami opuszczającymi Podolinie pracu je prupa gospodar korra i Ocz.kowska; 
się w robocie. Dzięki właściwE.'mu cza. na cze le której stoi tow. Gra-, ~auc~ycte'.e, ~ torzy z ca lym po 
podziałowi czynności ·wśród 6 człon łek . Mimo upomnień tow Grałek św: ęce?1err: 1 ofiarną . pr~cą prz~" 
ków grupy partyjnej. praca t~j gru nie· wywiązuje się z wzi,tych na :;ie czyniaJą się do zhkwtdi;wama 
py daje pozytywne rezultaty. bie. jako organizatora grupy. obo- analfabetyzmu, to ob. ob . P•necka, 

D owodem jest fakt. że robotnice, wiązków . S1achurek, Stańczyk, Pęka lska , 

które dawniej zaniedbywały rracę, z przytoczonych faktów , ·vnika, 
obszywają obecnie o 20 „worków" że praca grup partyjnych w TFFT 
więcej niż poprzednio. winna być częściej kontrolowana i. 
Dzięki dobrze zorganizowane1 analizowana przez egzekutywę pcd 

pracy, grupa partyjna w nuperni wy stawowej organizacji partyjnej. Pr::y 
wiązuje się właściwie z poruczonych czyni s ię to do usprawnienia pra-

Remonty domów 
przeb ieeają sprawnie 

jej obowiązków. Praca grupy partyj cy grup rartyjnvch oraz sprostania W roku bieżącym remontami 
W roku 1949 ' ::e WSP.ółzawod-1 normy, otrzymał dyplom oraz nej tow. Rowińskiej może być wzc- zadań . jakie nakłada na nie uchwa- kap italnymi zostało objętych po-

n ictwie pracy w Polskich Zakła- premię pieni~żną. rem dla innych grup w T FFT. N~- ła Biura Organizacyjnego KC na- nad 1 OO domów robotniezych w 
dach Pasów w Tomaszowie bra- Ob. Antonma Szewczykowa . z l eżyte rozplanowanie dnia oraz rze szej partii. Tc maszowie Maz. Remonty pro-
ło udział tylko 10 proc. załogi , ~ddziału szyjalni Nr. 2• wyrabia- czowe rozmowy z robotnikami. Z. Jon. wadzone przez Miejskie Przed$ię 

, . . ~ - . _ gca 137 proc. n01 1y, otrzymała biorstwo Remontowo-Budowlane 

Kilka dni temu zakot'tczył się 
kurs sarńochodov10-motocyklowy, 
zorganizowany przez sekcję mo­
torową KS „Włókniarz" w Toma 
szowie. Kurs ten trwał 3 miesią­
ce, a wykłady odbywały s ię 3 r a 
zy w tygodniu s:.li PRZZ. 

Oprócz wykładów zawodowych , 
odbywało się tak._ szkolenie ide 
alogiczne uczestn ików kurs u . 

Kurs stał na wysok im pozio­
mie. Wi;zyscy słuchacze . w licz­
bi1... 130, zdali pomyślni e egzami­
ny, z czego 5-ciu otrzymało pra­
wo jazdy 2·ej klasy. 

Sekcja motorowa KS „Wlók­
niarz" zorganizowała 2 kurs, w 
którym wielu to szowian zdo­
było pełne kwalifikacje kie­
rowców. 

zas w ~oku. biezą J m . we wsp~ł premię pieniężną w postaci ksią R ' • LPZ• są wykonywane należycie i do-
zawodrnctw1e ,;racy bierze udział żeczki PKO osnq szeregi kładnie. Plan remontów w I 
ponad 65 proc. robotników. P rze?- Przodown.ica pracy, ob. Irena . kwartale wykonany został w ca- Program na dzień 20 marca 1951 r. 
tern robotnicy do ruchu wspoł- Chmielewska, również z szyjalni łości. 11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 
zawodnictwa podchodzili z pewną Nr. 2 wyrabiai·a.ca 120 proc. nor- Kilka dni temu w świetlicy in l l'\i.-a. zakończenie zebrania. mło- Dziennik, 12,15 Przerwa. 13,15 Aud. 

l ł Remonty domów położonych ' · 1 14 10 
l ·ezerv•a - dziś, dzięki uświado- my, otrzymała premię. Ob. Ed- tematu Mazowieckich Zakładów I dztez. ZMP-ow_ska. u.chwa 1. a re-. dla wsi. 13.30 Aud. suo na. . 

·• przy ulicy Tkackie~ 12, Krzyżo- i\ir k 14 30 • d k J dla I la~ 
mieniu -i właściweJ· pracy refera- ward Sienkiewicz z oddziału kra Pr·zemysłu Wełru'anego odbyło si· ę zolucJę w ktoreJ między rnnym1 fauzy ·a . • ..... u · sz ·e na ' "' 

9 wej 5 i 26, zostały zakot"tczone, licealnych, 14,50 Gra zes pól' A. Wier 
tu współzawodnictwa, pojęli, że jalni, który wyrabiii 11 proc. zebranie członków ZMP, na któ- czytamy: a mieszkańcy uzyskali ładne, wi nik.t 15,30 Aud. dla św i etl i c dz ie-
przez współzawodnictwo pracy normy, otrzymał premię. „My członkowie LPŻ koła dne mieszkania. . ciecych. 15.50 Pieśn i h iszpański e. 
zdolni będą przedterminowo wy- Nie.zależnie od tego, wyróżnia-. ..rym przedstawicie.! oddziału LPŻ l6.10 ,,Hor:v. zontv. Tech nik i" . 1'' lO 

l · · · d j Nr. 2 przy MZPW, po wysłucha- Obecnie prowadzone są remon 1 .. konać nakreślone p any mies1ę- JąCym się w pracy zawo owe i wygłosił obszerny referat 0 zada- 1 
. h l\luzyka symfoniczna P. Czajkows1< 1e 

czne oraz znacznie wzrosną ich społecznej robotnikom wręczono niu refera tu, postanawiamy je- ty kapita ne domów w rożnyc go. 16,45 Aktualności lódzkie. 17,00 
zar obki. 6 dyplomów uznania. niach i programie LPŻ w świet- szcze bardziej n.iż dotychczas ze- punktach naszeg miasta, a za- Wiadomości popołu dn i owe 17,15 Kon 

Kilka dni temu w świetlicy Przodowników pracy w PZP i le zadań Planu 6-letniego. spolić "nas~e szeregi, podnieść świa kcńczenie ich przewiduje s ię na cert solistów. 17.411 Audycja dla 
P olskich Zakładó\ . Pasów i Ar- AT jest wielu. Ruch współzawod . dziei'l 1 ma ia rb. mtodz ieży. 18.00 Skrzyn ka rac.ionali· 
tykułów Technicznych i Rymar- nictwa pracy rozszerza się coraz Po wygłoszonym referacie wy- dcmość ideologiczną. Wzywamy Aby termin remontów przy- zatorów. 18,10 .,W naszej świetlic y". 

, · db ł · b d · · b · · b · · k wia.zała się ożywiona dyskusJ·a, w wszystkie członkinie zrzeszone spieszyć, l\llieJ'skie Przedsiębiorst- 18,30 „Z tea trów lódzkich". 18,40 
skich w 'Iomaszow1e o ';I o się ar ZleJ i o eJmUJe o ecme wię Pieśni masowe polskie i radzieckie. 
uroczyste wręczenie premi'i wy- szą część załogi. której zabr~·.> głos wielu człon- w szeregach LPŻ .i Ligi Ęobiet, wo Remontowo:-Bu<i,owlane za· 19.00 „WszechniC'a Radiowa" . l9,20 
różniającym się przodownikom Robotnicy zakładów rozumieją, ków ZMP. z wypowiedzi tych wy aby włączyły się w- całokształt a_ng~żowało. „ do_datkowo kilkudzie- Kopc.ert oi·k j tą $ try PR. 20.00 Dzien-
pracy. że dzięki współzawodnictwu. pra" I " , . · . · . · z s1ęc u maJStrow ,łttmaizowskich nile 20.30 Ko ncert s~. ·mfon iczny. 

niialo, że ZMP-owcy w · pełni ro- zadan 3ak1e stoJa przed LP pod f b k k · d · h · 
Tow. Bury, trzykrotny przodow cy, zdolni będą wykonać przed ' . · · · l a ry-, ·torzy "V;' ?o zmac wie- 21,30 Muzyka i ak tual ności . 22,00 

nik pracy z odd:liału szyjalni terminem swoje zadania produk zi;mieją znaczenie i rolę organi- hasłem - kazdy członek LPŻ ob czornych, przy sw1etle elektrycz- Aud. rozryw~owa . 22,25 Mu zyka ta­
Nr. 2, który wyrabiał 140 proc. cyjne w ramach P lanu 6-letniego. zacji LPŻ. r011cą ojczyzny". nym przeprowadzają naprawy. neczna. 23,00 Ostatnie wiadomości. 
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KRONIKA PABIANIC Bezpieczeństwo i ł1igiena pracy Bank Rolny 
w Zakładach Chemicznych -

.Szholne hol~ · , ulegnie poprawie 
przyjmuje skargi i zażalenia 

Popu. Iar11zac. J. i Planu 6-letniego_ bo~t;~~~ 'i)~~~iadcz~l~;t~~ln;r~yLZ~ l:J kładach Chemicznych odbyło się z~-
k k d k dl ł d · · · · P rzed kilkoma dniami został zor branie pracowników tego oddziału. 

Na początku ro u sz ·olneg.o Iga a'.1 i a m o :;1ezy uczące1 się Celem .tebrania było omówienie 
1950-51 w Pal'tstwowym Techm- w Liceum, w wymku czego coraz ganizowany wieczór świetlico:wy. na spraw związanych z bezpieczeństwem 
klim i Liceum Handlowym w Pabia :więcej młodzieży zaczęło wstępo- którym omówiono postępy w nau- i warunkami pracy. 
nicach zostało założone szkolne ko wać w szeregi kół szkolnych popu- ce. Zorganizowano także konkurs S _ ł . 'ł . 

Jaryzacji Planu 6-letniego. czystości, który ma na celu padnie· zctzeJ1~ 0
".'0 om.0 "."' b zn~czen~e 

ło popularyzacji Planu 6-letniego. . l . . k' kl Koł . . przes rze5 ama przep1sow ezp1ecze11-
Inicjatorem i organizatorem koła by Pierwszym wystąpieniem koł na s1e11:~e estety I a~. a po~u1~ry- stwa i higieny pracy oraz zachowania 

szerszą arenę b. yło zorganizowanie zaq1 P. lanu 6-1.etmego przew1dziaty I siępodczas wypadków inż. Klecz-
ła klasa, tz.w. „I-Roczna", która ma \dl t kl d 

wieczorku w Państwowym Techni, a najczys sze1 asy nagro Y· kowski. Wskazał on na właściwe me 
dać nowe p'ełnowartościowe kadry kum M echanicznym pt. „Spotkanie Bogusław Lewandowicz tody obchodzenia si ę przy pracy .z 
już w tym roku. przodowników pracy z przodowni-

Początkowo koło popularyzacji kami nauki". W czasie wieczorku 
Planu 6-letniego istniało tylko w wygłoszono referat na tematy zwią 
klasie 1-R, lecz od stycznia br. po- zane z Planem 6-letnim. Wieczon:k 
wstały podobne koła przy wszyst~ był urozmaicony bogatą częścią ar-
kich klasach popołudniówki. tystyczną. 

Zadaniem kół popularyzacji P ia- Kolo popularyzacji Planu 6-letnie 
go zorganizowało we wszystkich 

nu 6-letniego jest organizowanie klasach narady produkcyjne. Z osta 
wieczorków dyskusyjnych, na któ- ły na nich iWYgłoszone re feraty o 
rych omawiane być mają założenia znaczeniu kadr w Planie 6-letnim 
Planu 6-letniego oraz spotkania z oraz powzięto konkretne zobowiąza 
przodownikami pracy. nia ·celem podniesienia poziomu nau 

Poczęto organizować odczyty i po ki i zlikwidowania złych ocen. 

Usunąć 
w spółdzielni 

zaniedbani a 
inwalidów „Przyszłość" 

Spółdzielnia inwalidów „P rzy-1 szkolenia fachowego, które niewąt 
szłość" w Pabianicach została zało"- pliwie pozwolił-0by na uzyskiwanie 
żona w listopadzie 1949 roku. W lepszych osiągnięć produkcyjnych. 
tym też czasie uruchomiono kilb Przed spółdzielnią inwalidów 
oddziałów : dziewiarnię, tkal nię, „Przyszłość" staje p'oważne zada­
pończoszarnię itp., w których pra- nie do wykonania. Spółdzielnia 
cowało około 50 robotników. „Przyszłość" przejęła wykończalnię 

W roku ubiegłym, po kilkunast 11 „Pabianka'· oraz przygotowuje się 
miesiącach istnienia, pończoszarnia uruchomienie dziewiarni, gdzie zo­
i dziewiarnia zostały zlikwidowane. staną zatrudnieni przede wszystkim 

l.. 1 d li t •- #ó Nasta.pił wtedy rozwó1· pozostalych inwalidzi ociemniali. 
--» a e ... nosząc ar ~Hu_w T . b d ·1 

- ·~ oddziałów . W grudniu ubiegłego ro otez nowowy rany zarzą spo 

Niewyjaśnione 
• • • • ' ' ku spółdzielnia „Przyszłość" zatrud dzielni, do którego weszli ob. ob. 

''
WYJ8SDlen1e niala ponad 130 pracowników, w . ~eliks Górny, Ja.n Borilk~rwski. i Zo 

• • • tym znaczną większość inwalidów. f1~ Henzer, .byh .~obotmcy, stano-
W odpowiedzi na zamieszczony I nach następuje specjalnie duży na W pierwszym roku działal noki, wi. gwaranqę, iz ~rzei:irm~·a~zą 

ł 1 h · ' k ] spółdzielnia wykonała swe plany om . p~acę tak, ab~ -~połdz1~~rua 1~-
w „Głosie Pabianic" artykuł z I P. yw c 1o~yc . 1 wowcz~s P0,~ze a produkcyjne z nadwyżką. T kamia :vahdow . „Przyszłosc r~w11ała s~ę 
dnia 18 lutego br. pt. „W am hula ma okazuJe się zbyt ciasna · wypełniła plan w 11 2 procentach, a i wype~mał.a sw~ ~adama na odcm 
torium clentystyczn ym brak k rze- * * * wykończalnia w 127 proc. Do wy- ku społdz1elczosc1 pracy. 

seł" . Zakład Lecznictwa Pracow- OD REDAKCJI : Picząc 0 braku sokiego wykonywania planów pro FESTIWAL DZIECIĘCY 
niczego w P abianicach nadesłał krzeseł w ambulatorium. mieliśmy dukcyjnych przyczynili się przodow 
nam wyjaśnienie. w którym czy- , . f . d nicy rracy. jak tkaczka Zofia Kubs. Zbliża się termin wiosennego 
tamy między innymi : własnie na uwadze akt, ze po - tkacz Mieczysław Słabiak, far- Festiwalu Dziecięcego . Na terenie 

„Przy uruchomieniu ambulato- czas napływu większej ilości pa- J biarz Słupczyński, drukarz Wołos:: wszystkich szkół prace . przygoto-
rium dentystycznego, wstawJono <:jentów, nie mają oni na czym i inni. · wawcze są już w pełnym toku. Te 

spocząć. Odpowiedź rówruez Na ostatnim walnym zebraniu goroczny program Festiwalu bę-
t'l. 30 krzeseł. Po pewnym jednak . . . . . członków spółdzielni dokonano or<! dzie bogaty. W skład jego wejdą 
cz.asie okazało się, że około 70 stwierdza •. ~e w ~1e~~to~ych .godzi- ny działaln~ci spółdziel ni i za· tań?e,. występy ~hór?w, insc~ni: 
proc. krzeseł pozostawało niewy- nach przyięc paqenci me mieszczą rządu. U jawniono, że w pracy ustę zaqe i deklam~cJe . Pierwsze ~l!m1 
korzystanych, gdyż 'f tym samym się w poczekalni. W żadnym więc pującego zarządu było wiele zanied nacJe na . tereme. naszego miasta 
czasie uruchomiono kilka nowych dk . . . bań i niedomagań W ramach a,kc;i odbędą się w dmach od 15 marca 
agend ZLP i w ambulatorium nie wypa u ·~Ie uwazamy. sprawy ~e~ so~jalnej nie wyk~rzystano około 1'1 ·do 15 l~w~etnia. 
wiele osób czekało na zabiegi. za załatwioną. Oczekujemy WyJaS tysięcy złotych . z funduszu nagród ~łodz1ez. h!lrcerska I r odstawo 

nr zn71· ązku trudnoścr'arru· przy · · „ · , z . 1 h ł . k weJ 11-letmeJ Szkoły Ogolnokształ 
vv " z meru:a, co zamierza uczymc a- i prac z econyc pozosta o. ruewy o cącej im. Śniadeckiego, pragnie 

wyposażeniu poczekalni w innych kład Lecznictwa Pracowniczego~ rzystanych ~a o~oł<? 6 tysię~y zł. zwycięsko przejść przez wszystkie 
· p unktach lecznictwa. część krze- aby umożliwić chorym 

0 
kałdej N a zebr am u_ mowion<? ta~ze o bra eliminacje. Dlatego nie szczędzi 

seł przeniesiono stąd do innych kach we w:;połzawodmctwie pracy. pracy i trudu. 
punktów. godzinie wygodne oczekiw_anie na Nikt się tym nie zajmował, j " rów r - · _ Murkikiewicz Maryla 

Zdarza się, że w pewnych godzi przyjęc1e. nież nie postarano się zorganizowa~ IJur_ek H anka 

• 

plynami, kwasami oraz zapoznał pra· 
cowników laboratorium ze sposobami 
udzielania właściwej pomocy w razie 
wypadku. 

\Y/ tym leż celu powołano specjalną 
komisję, której zadaniem będzie do­
pilnowanie należytego poriądku na 
salach, jak również prze~trzeganie, 
aby robotnicv w czasie pracy byli na 
leżycie zaopatrzeni w potrzebne im 
zabezpieczenie, jak: okulary i specjał 
ne rękawice. 
Naslępnie wywiązała się ożywiona 

dyskusja, w której głos zabierało wie 
lu pracowników. Wskazywali oni na 
braki istniejące na salach produkcyj ­
nych, M. in. ob. Miller, wskazał na 
konieczność zainstalowania wentyla­
torów, brak których powoduje zbyt 
wysol<ą temperaturę w sali. 

Bank Rolny podaje do wiado­
mości, że w każdy czwartek w 
godz. od 10 do 18-ej, zgodnie z 
uchwałą Rady Państwa przyjmo­
wane będ'ł skar,gi i zażalenia 

obywateli, przez kierownika Od­
działu Powiatowego Banku Rol­
nego w Łasku lub jego zastępcę 
w lokalu Banku przy ul. Kościu­
szki Nr. 2. Przyjmowane są zaża­
lenia, związane z działalnością 
Oddziału Powiat0wego Banku 
Rolnego w Łasku i wsżystkich 
gminnych kas spółdzielczych. 

Jeśli czwartek wypada jako dzień 
:wolny od prac';!, dniem przyjęć 

ustala się następny dzień po­
wszedni. 

Braki, o których mówili dyskutan- Niezależnie od dnia przyJęc, 
ci .. niewątpliwi~ zostaną przez kie:row będą przyjmowani codziennie w 
mctwo zakładow szybko usumęte, I . . 
aby umożliwić robotnikom jak najwy godzmach urzędowych przez k1e-
godniejsze warunki pracy. \Xlówczas rowników działów wszyscy oby-
będą moj.lli oni osiągnąć coraz wyższe , . 
wyniki produkcyjne. watele, ktorzy zgłoszą się celem 

Z. Kędzierski złożenia odwołania lub zażalenia. 

Nie wolno lekceważyć uwag konsumentów 
Mieszkańcy Pabianic przyjmą nie I uwag konsumentów, którzy umieści 

wąt.rliwie z zadowoleniem wiado- li je w książce życzeń i zażaleń . 
mość, że już wkrótce 2 największe Spostrzeżenia konsumentów mogły 
tutejsze zakłady zbiorowego żywie- by _się przyczynić do wielu u~praw­
nia - Bar Łódzki i Gospoda Luda n1en w pracy Gospody. N~estety, 

N 2 t . . k kierownictwo nie docenia tego. 
wa r , zos aną znacznie powię - . . . , . . . . 
szone. Bar Łódzki dzięki przyłącze Ks1ązka zyczen i zaz~len .wmna 
niu nowego lokalu, będzie mógł wy być dostę.pna . dla ?d:Viedzaiących 
dawać 0 200 obiadów dziennie wię Gospod_ę .1 znajdowac się na 1-vidocz 
cej, a w Gospodzie Ludowej Nr 2, nym ~ejsC~. Dotychcz~s była ona 
urządza się nową kuchnię, co po- :V ~siada_mu bufetowej. ukryta w 
zwoli zwiększyć ilość wydawanych jed~eJ. z . l~cznych szuflad i o:.in~­
obiadów 0 300. lezienie jej nastrę~zało trudności. 

Gospoda Ludowa, największa ja­
dłodajnia w Pabianicach jest chętnie 
odwiedzana ze względu na swe este 
tyczne i schludne wnętrze i to . za­
równo sali jadalnej jak i kuchni, 
zmywalni naczyń i obieralni 1arzyn. 
Białe fartuchy personelu i uderza­
jąca wszędzie czystość dobrze 
świadczy o panujących t u warun­
kach higieny. 

Nie brak jednak róyvnie:t i niedo­
ciągnięć. Dotyczy . to lekceważenia 
przez . kierownictwo gospody 

Uyvagi zamieszczone w książce choć 
nieliczne wlnny stać się tematem na 
rad personelu i kierownictwa, a po­
wzięte wnioski należałoby zamiesz­
czać w książce. 

Szkoda, że nadrzędne władze Go 
spody nie zainteresowały się tą spra 
wą. Książka Życzeń i zażaleń bo­
wiem jest wskażnikiem. jak rcacuje 
Gospoda i !=O czyni, aby zaspokoić 
potrzeby i życzenia pabianickiego 
świata pracy. 

Bnr . 
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Zmniejszajmy zużycie w.ęgla 

Oszczędnościowe palenisko U-Z 
Co pisało proso łódzka w dniu 20 marca 1931 r. 

Możliwości za.oszczędzenia. poważ. 
nych ilości wfigla istnieją nie tylko w 
przemyśle, a.le· J, w więksrośoi go. 
spodarstw domowych. Na przykład 
w Łodzi przynajmniej połowa po-

węgiel musi być grubszego gatun­
ku. Sprawność ich, to jest mo­
żliwość wykorzystania. ciepła, zawar 
tego w węglu, jest bardzo niska, co 
pociąga za sobą zwiększenie ~żY­
cia paliwa. Pochodzi to stąd, ze ze 
względu na budowę paleniska, nie 
zmienianą zresztą od stu.leci, nie ma 
my praktycznie wpływu na sam pro 
ces spalania się węgla i wytwarza­
ne w jego trakcie bardzo warto_ 
ściowe gazy, tzw. częfici lotne, ~cho­
dzą nie wykorzystane do kommow. 

odpowiednim ro~aleniu się' drzewa, 
przez góme drzwiczki nakłada się 
węgiel i zamyka je. Po godzinie do 
trzech, zalemie od paliwa, którego 

paleniska produkowane są przes 
Zjednoczenie Materiałów Ogniotrwa 
łych w Gliwicach, a ruszty w Za­
kładach Dyrekcji Przemysłu ~ej. 
scowego w Krakowie. Pall.enisko 
U-Z zostało już za.stosowane w wie• 
lu domach robOtniczyeh na. te.renie 
Sląska, gme całkowicie zdało ee. 

GRUZLICA NISZCZY m,()DZIEŻ 
SZKOLNĄ 

Gruźlica - choroba proletariatu 
- donoszą gazety - zbiera obfite 
!niwo wśród młodzieźy, będącej w 
wieku szkolnym. W szkołach pow­
szechnych stwierdzono gruźlicę w 
rozmaitej postaci u karoego pią­
tego dziecka. Na zbadanych ogółem 
50 tysięcy dzieci - 1033 miało o­
twartą gruźlicę płuc, 2751 dzieci 
gruźlicę zaawansowaną ·- 300 cier­
piało na gruźlicę kości. Ponad pięć 
dalszych tysi,ęcy dzieci było w róż 
aych stopniach zarażonych tą stra 
szliwą chorobą. 

Gazety nawołują władze i komite 
ty rodzicielskie do zwrócenia bacz 
nej uwagi na warunki domowe ucz 
niów, sposób odżywiania się itd. 

AFERA SPIRYTUSOWA 
W TOMASZOWIE 

żeni o spekulowanie spirytusem, 
przemaozonym wyłącznie do pro­
dukcji. 
MISS WĘGRY - OKAZAŁA SIĘ 

MĘŻCZYZNĄ 
Ostatnio arystrokracja węgier 

ska urządziła w Budapeszcie kon­
kurs piękności, połączony z wybo­
rem „królowej piękności". 

Po dokonll[!iu wyboru „królowa 
piękności" zaprezentowana ~a 
estradzie szybkim ruchem zrzuciła 
perukę i okazała się mężczyzną .. w 
ten sposób jeden z młodych aktorow 
węgierskich zakpił z bogatej pu­
bliczności. 

MOBILIZACJA OSŁÓW I MUŁÓW 
W PORTUGALII 

D 

Przewrót na tym odcinku wpro­
wadza dopiero pomy;sł racjonaliza­
torski inż. inż. Ursona i Zwierzyc­
kiego, którzy zb'udowali nowy typ 
paleniska do pieców (nazwany U-Z), 
który może być z pełnym powodze_ 
niem zastosowany do pieców kaflo. 
wych kuchennych i łazienkowych, 

Na' czym polegają dodatnie cechy 
nowego paleniska? 

o 

D 

Pat~mslro .Slj.S!em.u 
(J-L 

za.min. 

* * * Trzeba, aby paleniskiem U-Z 
zainteresowały się róWDJiet przed· 
siębiorstwa remontowo • budowlane 
na. terenie Łodm i wojew6dztwa, sto. 
sują-0 je przy przebudowie starych 
pieców ogrzewawczych i oo za.równo 
w pomieszczeniach mieszkaniowYch. 
jak i w instytucjach nie posiada.ją. 
cych centralnego ogrzewania. Przy 
minimalnym nakłame koszt6w ·Po­
zwoli to na zaoszczędzenie znacz. 
nych ilości węgla i na zużYcie po. 
śledniejszych jego gatunków. 

J.K. 
Objaśnienie rysunków: 

Na teren Tomaszowskiej Fabryki 
Sztucmego Jedwabiu przybyła ko­
misja, złożona z kilkunastu rewiden 
tów skarbowych. 

Portugalskie ministerstwo pocz.t 
i telegrafów zmobilizowało kilka 
tysięcy mułów i osłów, które mają 
przewieźć ·pięć milionów pocztówek 
imieninowych dla ·Piłsudskiego. 
. Osły przetransportują owe „po­

Pofemsfto S'fS(Pmu 

sta,1~e90 

darki imieninowe" sprzedawane mieszcze1'i. mieszkalnych i biuro -
pod terrorem w Polsce - do portu, 

1 
wych ogrzewana jest przy pomocy 

skąd i.yyruszy specjalny statek na· pieców kaflowych. Piece te pochla­
Maderę, gdzie gości ;pilsudski. niają dużo paliwa, a spalany w nich 

Przede wszystkim gwarantuje ono 
bezdymne i prawie całkowite spala­
nie węgla, umożliwia stosowanie ja­
ko paliwa węgla z gatunku „grosz_ 
ku" i „grysiku", węgla brunatnego, 
a nawet miału, (a więc "gatunków 
najtańszych), zmniejszając zara.z~m 
zużycie o 15 proc., przy czym piec 
nagrzewa się znacznie szybciej, moc. 
niej i o wiele dłużej utrzymuje cie-

· używamy, zamyka się dolne i górne\ 
Clrzwiczki pieca, po uprzednim ure­
gulowaniu dopływu powietrz;ł. 
Kształtki szamotowe do obudowy 

'p - komora Z03ypot.va, S - komor~ 
płomieniowa; obudowana cegłą SZ4'" 
motow111 R - ruszt ruchomy, D -
drzwiczki zaopatrzone w wietrznik, 
górne służą do do1dadani.a paliwo, 
dolne zaś zamykają popielnik, B -
kanały boczne. 

Właściciele fabryki zostali oskar 

Na półce z książkami 

Podobnie jak to dziś czynią impe• 
~ialiści amerykańscy, Hitler, gotując 
się ,do zbójeckiej wyprawy przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu, poszu 
kiwał usilnie taniego „mięsa armat­
niego" i oferował w zamian swoim 
kontrahentom rozmaite zamki n:J 
lodzie w przyszłej „nowej Europie". 
Wśród tych hitlerowskich sateli­

tów znalazły się też, jak wiemy, Wę 
gry Horthy'ego; dywizje faszystów 
węgierskich pomaszerowały razem 
z Wehrmachtem na wschód, aby 
zaznać tam - w ostatecznym rezul 
tacie - wszystkich klęsk general­
nej katastrofy militarnej i krwią 
wielu tysięcy żołnierzy przypieczę­
tować dzieje niesławnej „krucjaty". 

O tych właśnie sprawach mówią 
opowiadania Juliusza Hay'a *), wę­
gierskiego pisarza - rewoluc;joniąly, 
autora wielu wybitnych dzieł sce­
nicznych, spośród których historycz 
ny dramat „Bóg, cesarz i chłop" 
grany był z dużym powodzeniem w 
ub. roku w Warszawie. Lata 1935-
1945 przebył Hay w Związku Ra­
dzieckim, miał możność zapoznać 
się z bliska z historią najazdu fa­
szystowskiego w ogóle oraz z rolą, 
jaką w tej inwazji odegrali węgier· 
scy trabanci. 

Polem obserwacji Hay'a ·jako au­
tora tych opowiadań jest przed~ 

*) Juliusz Hay - Wiara, Nadzieja 
l Miłość. - Przekład autoryzowany 
Izabetli Czermakowej. - Warsza· 
wa, Państw. Instytut Wydawniczy, 
1950. Str. 144. 

§Hl i a ·t rj 
wszystkim środowisko oficerskie ar- nie w całej ich przeszłości, w wa­
mii Horthy'ego-i to nie na froncie, runkach ich pochodzenia i wycho­
lecz na dalekich tyłach, gdzie od- wania, w ich tendencjach socjal­
działy węgierskie pełnią służbę gar· nych i światopoglądowych. 
nizonową i etapową. Temu światu faszystowskich ofi· 

Panowie oficerowie armii faszy- cerków, bezdusznych i bezmyśl-

~;:~::~·~t~!:,~~~t:~~~~f) i;~:~f g~:7łi~:f :~ii!~~ 
nie śi;ieszą. 0 ą zara iac na or- stawę pełną patriotyzmu, ofiarności dery i awanse, walcząc z partyzan- . godno' • t · K 1 · · lb k · 1 sc1 wewnę rzne1. u mina· tam1, . ~ 0 po prostu ze spo OJ~ą ' cyjnym punktem tej konfrontacji ludnosc1ą na zapleczu. EgzystencJa . . " 
ty h b h t · " d l k' h t 1est rozmowa „łowcy partyzantow c „ o a erow z a e 1c e a- d ik G · · · t łk' · k l'k - po poruczn a aspara, z prostą po~ 1es ca iem.„m.es omp 1 ·ow3;· dziewczyną radziecką - Niną Ko-na 1 monotonna: p11anstwo, hulanki, 1 k · d · ł 1 „ · · t żk' · · · wa en . o, pomawianą o z1a a nosc wza1e!11~e in ry 1 1 ammozie oraz konspiracy'ną. - Nasz świat jest okruc1enslwa, dokonywane za przy- tak d 1 " · · G · kł d h'tl k' h · Ł • " urzą zony - mow1 asparow1 a em .. · ~ ero~s ~c „mis rzow Nina - że w każdym człowieku 
na ludnosc1 c-i:wiln~J .- oto ~szy~t- prędzej, czy później wychodzi na 
ko, .~o wypel~1a dm 1 noce ohcerow jaw to, co w nim tkwi najlepszego. 
armu Horthy ego. Wasz zaś świat jest tak urządzony, 

Hay, charakteryzując swych umun że prędzej czy później wydobywa z 
durowanych „bohaterów", nie kon- ludzi wszystko co najgorsze", 
tentuje się odtworzeniem ich quasi OpovJ'iadania Hay'a przeniknięte 
- frontowego, służbowego życia. są nie "tylko umiłowaniem prawdy, 
Za pomocą zręcznych powiązań fa- słuszności, sprawiedliwości i praw 
bularnych autor opowiadań utupeł- człowieczeństwa, ale również 
nia charakterystykę licznymi szcze· wolą obrony tych wszystkich naj­
gółami domowej, rodzinnej, warstwo wyższych dóbr ludzkości , na które 
wej i klasowej egzystencji tych po· czyhał ongi topór faszyslowski, tak 
ruczników, kapitanów i majorów. jak dziś czyhają „atlantyccy" spi­
Dzięki temu właśnie otrzymaliśmy skowcy. Ideowe i artystyczne war­
obraz pełny i wielostronny; dzięki tości opowiadań Hay'a są nieprze- . 
temu możemy zrozumieć,_.j&-to, co cięlnej miary, toteż lektura ta daje 
czynią ci ludzie, jako1okupanci wo· głęboką i istotną satysfakcję. Prze­
jenni, nie jest bynajmniej działaniem kład polski - bardzo poprawny. 
przypadkowym i spontanicznym, 
lecz ma swe głębokie uwarunkowa- BOLESł.A W DUDZIŃSKI 

płotę. • 
Załoźenie nowego typu rusztow 

wymaga. również . pewnej przebudo7 
WY wnętrza pieca. Nie jest to jed­
nak sprawa skomplikowana, a.ni też 
kosztowna i po odpow:.iednim przein. 
struowaniu może to zrobić każdy 
zdun. 

System palenia przy palenisku 
U-Z jest następujący: - · Ruszt o­
puszcza się do pozycji poziomej, na­
kłada nieco drzewa i podpala, pod.· 
nosząc następnie ruszt do góry. Po 

Na zaproszenie W szechzruiązTcowego Ko· 
mitetu clo Spraw Kultury Fi:yc:nej i Spor 
tri wyjechali na trening do Moskwy nasi 

hokeiści. 

J.'Va zdjęciu: kapitan drużyny hokejowej 
CW'KS Więcek wymienia pr:P-d meczem 
proporczyk z kapiwnem druż)71Y mos· 

kiewskiej. 

Kronika sportowa 

Wielki sukces zawodników radzieckich 
w biegu· "L'Huma:nite'' 

PARYZ. Doroczny międzynarodowy b.iegacze. radz!eccy, a na 9 znalazł 
bieg na przełaj, organizowany przez się Węg~er Szilagy. - 30:00. . 
organ Komunistycznej Par.tii ~ranf ji W biegu ~0~1et n.a dystansie 
·;,L'Hunianite", zakończył się w1elk1m 2 tys. !11 zwyc1ęzyJa Za1cewa Z~R~ 
sukcesem biegaczy radzieckich, któ· w czasie 7:20,0 mi.n. przed Ows1an1• 
rzy zarówno w konkurencji męskiej, kową Z~~R 7:25 i Soko~o~ą Z~RR 
jak i żeńskie) zajęli po 8 pierwszych 7:38, ~1ęc. następny~h nue1sc ~a!ęły miejsc zawoiin1czki radzieckie. Na 9 m1e1sc11 ' znalazła się Węgierka Bleha w cza· Bieg rozegrany 18 bm. w !-asku sie 7:55, 
Vincennes zgromadził na starcie ok. 
5 tys. zawodników i zawodniczek z 
ZSRR, Czechosłowacji, Węgier, Włoch 
i Francji. 

Bieg mężczyzn na dystansie 10 km 
wygrał Siemiono:w ZSRR, w czasie 
29:11,0 min. przed W aninem ZSRR 
29:13 i Kazancewem ZSRR 29:24. 
Pięć dalszych miejsc zajęli równieź 

Z życia Z. K. S. „Widzew" 
Kierownictwo sekcji bokserskiej 

WZKS :. Widzew" zawiadamia, że 
we wtorek, dnia 20 marca rb„ o go_ 
dzinie 18, w hali sportowej, przy 
ulicy Armii Czerwonej 80-82, od· 
będzie się zebranie wszystkich za­
wodników tej sekcji. 

Ze względu na ważność spraw, 
obecność wszystkich zawodników O­
bowiazkowa. . * • * 

Kierownictwo sekcji lekkoatlety -
cznej WZKS „Widzew" zawiadamia, 
że treningi odbywają się w hali 
sportowej, przy ulicy Armii Czerwo 
nej 80-82, we wtorki i czwartki, od 
godz. 18. 

W,zywa się zawodników do regu­
larnego uczęszczania na treningi. 

Łodzianie zwyciężyli 
we florecie 

Półfinałowe zawody s'zermiercze o 
tytuł mistrza Polski · trwały w nie• 
dzielę bardzo długo. Dziś podajemy 
wyniki we florecie i szpadzie, 

We florecie sukces odnieśli łodzia­
nie · z „Kolejarza", Banaś zdobył 
pierwsze miejsce przed Kuszewskim. 
„Stal" {Wrocław), Przeździeckim 
CWKS i Czajkowskim ,.Budowlani" 
(Kraków). Dajwłowski uplasował się 
dopiero na 6 miejscu. Drużynowo 
pierwszą lokatę zdobył „Kolejarz" 
t1 pkt„ przed „Budowlanymi", rów­
nież 11 pkt„ „Stalą" 8 pkt. i CWKS 
6 pkt. Pierwsze miejsce przypadło 
Banasiowi, dopiero po dogrywce :i; 

16-letnim Kuszewskim ze „Stali", któ 
ry jest przodownikiem w nauce i ta· 
lentem szermierczym. 

W szpadzie najlepiej spisał się 
Przeździecki, nie przegrywając żad­
nego spotkania. 

Dalsze miejsca zajęli: Suski, Las· 
kowski, Ostankowicz, Zawadzki, Krzy 
wiecki i wreszcie dwa ostatnie mrej­
sca zajęli łodzianie: Bachmań i Ka­
źmierczak. GnlJ~!llllllllllTillllllllllllllllllllllllllllllll!llmlllUllllUlllllllJlll~llllllnllllUlllllllllUlllllllnlUlllll!fllllllfdlllllllllllllUlllllllUllllll lllll~UlllUITilllUlllllllllllllllllllUllllUIHIUIRllllalnlUllll~ITillJIUllll/lllllYllll/lllll~Ullrl ll~lllllflltlllłUllJl\Jlllllll1ll 'ltllllLll!Hlll':IUNlllllll~m111~1111111.!""''lll~lłllnllllllllllllilllllllll!IDm111m111111111111111111i;ut111111ll111!1Mł111111...-.i11111nmu1111HIHllWUIUllllllllmun1111111a1U1Ullll!ll1lli'l!:1111u1ill:,1GJ1 'lill'll.lli'IUllillll"lllUUlclall l lll Oczywiście, że prowokacją, bo księża z ambony - wiemy; 

którzy składają to wszystko na karb socjalistów. „So­
cjaliści strzelają, socjaliści dają się strzelać, wszystkie­
mu winni socjaliści itd.". Wiesz, że mimo woli nieraz mówi się 
o odweci~, że są tacy, nawet próbują, choć im przeszkadzamy, or­
ganizować odwet. Zdarza się, że ktoś strzeli we własnej obronie. 
Wówczas rozdmuchuje się to, pisze się o tym w garetach, mówi się 
o ·tym na wiecach i w kościołach. A dziesiątki ofiar postrzelonych 
z .poświęconych brauningów zbywa się w urzędowych rubrykach 
l:roniiki łódżkiej. Widziałeś: „Adam Zając, lat 31, robotnik, zal:i1ty 
na ulicy Drewnowskiej"? 

- Najdel zagiął trzeci palec - nosił na nim ołowianą obrącz­
!kę z wizerunkiem ludzkiej czaszki. 

_:_ Chadecy są ła:rn\istrajkami. 

Ksiądz Albrecht już ogłosił, że 
.,robotnicy-chrześcijanie" dobrowol 
nie zrzekli się pracy u Poznań­

skiego, który ich wyrzucił z pra:­
cy a teraz wyrzuca z mieszkań.„ 
A na czym grają panowie adwo­
kaci z Warszawy, udającY. obroń­
ców kultury polskiej i ludu? Cho­
dzi im, jak i 1)anu Dmowskiemu, 
o „autonomię". Pochlebiają kapi­
tałol.Vi, więc zależy im na tym, że 
by wprowadzić jak największy ro 
złam między l·obotnikami pol­
skimi i rosyjskimi i przez to osła­
bić klasę robotnicza. Na rękę im 
wszystko, a więc i mordy też. Niech obłudnie nie protestują prze­
ciwko barbarzyństwu. Przecież połączyli s~ę w wyborach z orga­
r1izatorem pogromów, wodzem endecji, Dmowskim. Zresztą są inne 
możliwości „kulturalniejsze:': podsycanie partyzanckich wybryków, 
se.pa-raitystycznych nastrojów frakcyjnych, pepeesowskich, w ogóle, 
wprowadzanie fermentu i wmawianie robotnikom, że czarne jest 
białe, że fabrykant bardzo się troszczy o lasy robotnika, że j~st 
humanistą. A „humanista" cyniczn.Le prawi kawały o bezwzględno­
ści walki i Qrnrriieczności wyzysku. I co z nim zrobisz! Czy śpisz, 
Stachu?! Adwokaci, inteligencja burżuazyjna, jest to najohyd. 
niejszy, najbardziej podstępny wróg, który nawet gotów ;przyw­
dziać maskę marksizmu i przemawiać „językiem faktów i liczb". 

1?. 
tEDlł CDHOLJCKl 

~ LOlfAUT 
Chłopcy chcą im urządzić koci koncert przed „Gran.dem". Stary 
zabrania. A tamCi naradzali się z „Fedrą", słyszysz?! •Leż, leż, nie 
ruszaj się ... ;Chuligani przyjęli ich podobno na fest, ze wszystkimi 
szykana•mi„. Adwokaci mówili z Murzynem o Z'Wiązkach, żeby od­
dać wszystko beą>artyjnym zwi>ązkom. Jakby były związki bez.par­
tyjne, bez wpływów lub innych partii... Wszystko to jest jedna obłu­
da.„ A teraz -zastanów się, co mamy robił? 

- My mamy siię zastanaiwiać„. Są inni. od tego ..• 
- Właśnie że są i wczoraj się zastanawiali ... 
Swieczka dogasała. Marian zgarniĘtł stearynę, która ro2llała sii.ę 

po stole, robił z niej kulki i podkładał pod osmolony już do koń­
ca knot. 

- Jest tylko jedna droga: organizacja. W każdej sprawie mu­
simy wytrzymać do końca, wówczas wygramy. Pełna świadomość 
tego, co się dzieje i trzymanie ·się razem. Lokaut trzeba prze­
trwać, trzeba pokazać kapitalistom, że jesteśmy silni. Nie my, ale 
oni niech skapitulują. Byłoby fajnie, gdyby oni skapitulowali i sa­
mi przel'Wali lokaut! Dlatego musimy; znaleźć środki, aby pomóc 
robotnikom. I znajdziemy je bez cudzej pomocy. Ci, co pracują 
w fabryka.eh, już deklarują dniówki, a nawet i tygodniówki dla 
zlokautowanych. Pomoc też przyjdzie, złoiymy się. Komisja już ma 
wpływy. Podliczałem dla naszych. Da jeszcze ktoś, ma się 
utworzyć Koinitet Obywatelski - niech również daje, każda ko­
piejka się przyda. Ale główne fundusze zbierzemy sami. Ze skry­
tobójcami tez sobie poradzimy. Wyznaczono wJec międzypartyjny. 
Szkoda, żeś chory, zaczyna się prawdziwa walka. Towarzysze zabrali 
się do tego na dobre. 

Pluskanie za przepierzeniem nie ustawało. Paliła się tam mała 
naftowa lampa z mocno zakopconym szkłem. Najdel wychodząc 
spojrzał na to szkło i skojarzyło mu się w myśli z zapowiedzianym 
w gazetach zafunieniem słońca. · 

- Słuchaj, Stachu! Piętnastego zaćmienie słońca. Ja już sobie 
szkło zakopciłem„. · 

Idąc na zebrani_e międzypartyjne Murzyn poczuł, że ktoś wep-

cbnął mu do kieszeni ulotkę. Przeczytał ją jeszcze w korytarzu, 
przed wejściem do lokalu związkowego. Była to ulotka wzywająca 
do zbojk<>towania wyborów i proklamująca strajk w czasie akcji 
wybo-rc,zej. Podpisana była przez komitet dzielnicowy PPS. Zgniótł 
kartkę, 'lecz po chwili namysłu rozprostował ją, złożył starannie we 
czworo i schował do kieszeni. W pokoju było pełno dymu i Uoczno. 

- Frakcja wyjechała z bojkotem wyborów - powiedział Mu­
rzyn do Jakuba: 

- Czysta robota. Ad okaci tworzą z endekami jedną listę, 
a robotnikom każą się usunąć, aby ani jeden głos nie padł na es. 
.deków. Co myślisz o tym? 

- Wiem. Trudna sprawa. Idź, wytłumacz im to! 
Zebranie zapowiadało się burzliwie. ZNR-owcy przyszli z listą 

,,swoich" zabitych i zaczęli od oskarżenia socjalistów o popełnianie 
mordów. 

- Socjaliści za namową nieodpowiedzialnych elementów stwa­
rzają atmosferę nie do .zniesienia - krzyczał jeden z nich. - Złóż­
cie broń, wtedy my ją również złożymy. Z naszej strony ~to tylko 
samoobrona. Nie jesteśmy barany, nie damy się bezkarnie zarzynać! 

Był to młody robotnik z firmy „Fedra", ca~lwwicie opanowa­
nej przez endecję. Zlepione, tłuste włosy co chwila .sp.adały m~ na 
czoło zasłaniając oczy. „Fedrowiec" od.rzucał je długum palcam.I su­
chotnika. Oczy miał mętne, o dzikim spojrzeniu. 

Głos zabral następny mówca, Szmidt. Był frakcjonistą. Praco-
· wał u Poznańskiego w kantorze fabrycznym. Mówił piskliwym, hi-
sterycznym głosem: . 

- Towarzysze, tu przed chwilą padło ciężkie oskarżenię: os­
karżono nas, socjalistów, o mordy. Każde dziecko w Łodzi zorien 
tuje się, że jest to niecna insynuacja, najwierutniejsze kłamstwo. 
Proszę ogłosić tę listę, na którą narodowcy się powołują. Chcem:v, 
ją usłyszeć. 

„Fedro-wiec" Wyszedł ponownie przed stół i zaczął odczytywać 
naiwiska. Lecz zaleąwie padły pierwsze z nich, .Poło-wa sali zaczęła 
.ryczeć ze śmiechu. Ktoś krzyknął: 

- Nożowiec Rudy ... Wypchajcie się, przecież policja go sprząt­
'nęła„. Takich macie towarzyszy ... Ładna z was partia! 

Tu powstał niesamowity zgiełk i iamęt. Oczy krzyczących pa• 
lały nienawiścią. W olano: 

- Bracia w Chrystusie, pogódźcie się!... 
KiedY, na sali nieco się uspokoiło, ktoś zaproponował: 
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